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NIEMA STREJKU W MONOPOLACH 


tyłumiowym i spirytusowym. = W obydwu 
monopolach robotnicy pracują 


Cena mumeru IO Śroszy 
MSZZEZEZEZNCA 


MANAIA AINAKA RA KAINA 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


| Już ukazał się Ne 34 
wesołego tygodnika 
c” p. t. 


Cormon tr 


Cena numeru 


10 GROSZY 
DOOCOGOOOCOEBEŚGO 


Ściana runęła ' 


przyśniatając cofbot:siRa 
nau Śmierć 


Rybnik, 17 gindnia,. 

56-letni murarz Franciszek Mrózek 

z Głoszyna, pow. rybnickiego, praco- 
wał przy rozbieraniu ściany pozostałej 
po spalonym budynku na terenie kopal- 
ni „Anna w Pszowie. W. pewnej chwi, 
li nadwątlona Ściana runęła przygnia- 


ZIATAATACACAJĄCO Z" 


Ga] 


Łódź, 17 grudnia. 
(it), W dniu wczorajszym jak wiado- 


Równocześnie odbyło się zebranie ro|tając robotnika, który poniósł, śmierć 


morjał, w którym prosić bela, aby okres ; 
botmików państwowej fabryki spirytuso- |na miejscu. Zwłoki. jego odstawiono do 


w którym praca ma trwać przez 4 dni w 


mo odbyło: się zebranie robotników pań- |fygodniu nie trwal zbył długo, m to ze 
stwowej fabryki tytuniowej w Łodzi, Na |wzselędu na ciężką sytuację robotników. 
zebraniu tem omawiana sprawę ewentu- W związku z tem zwróciliśmy się do, 
alnego proklamowania strejku, ponieważ |dyrekcji fabryki tytuniowej, gdzie nam 


wej. Robotnicy ci zwrócili się ostatnio |kostnicy Spółki Brackiej w Rydulto- 
do dyrekcji z prośbą o wypłacenie 13-ej| "7" i 
pensji. o 

Dyrekcja fabryki odmówiła ich żą- 


dyrekcja fabryki zamierza z dniem 1-g0 oświadczono, że sirejk prawdopodobnie daniom, wobec czego robotnicy posta- 
stycznia wprowadz”: 4-dniowy tydzień |będzie zażegnany, ponieważ dyrekcja za uowili proklamować strejk. Termin 


Napad hitlerowców 
no b. min. Kirińa 


pracy, miast, jak obecnie, 5-dniowego. 
W konkluzji postanowiono w dniu dzi 
siejszym wysłać do dyrekcji fabryki me- 


Ks. 


Bukareszt, 17 grudnia. 

Zatarg pomiędzy królem. Karalem i 
księciem Mikolajem rumuńskim, który 
powstał na tle unieważnienia przez kró- 
ta Karola małżeństwa: morganatycznego 
ks. Mikolaja z p. Sureann Dolet który 
wywołał w ostatnich dniach najsprzecz- 
niejsze pogłoski i zaprzeczenia tychże 
że strony dworu rumuńskiego, został dzi 
siaj ostatecznie zalatwiony. 

Wezwany do pałacu królewskiego 
ks. Mikolaj przyby! w towarzystwie swe 
go adjutanta o godz, I-ej do apartamen- 
tów królewskich, gdzie odbył dluższą 
rózmowę z krółem Karolem, podczas któ 
rej nastapilo porozumienie: ks. Mikolaj 
wyraził zgodę na unieważnienie przez 
króla Karola swego matżeristwa z p. Do- 
letti iudaje się na dłuższy czas zagrani- 
ce, 

Po powrocie. z zagranicy zamieszka 


Mikołaj wyrzekł się żony 


Zgoda w dymasśji wuaszeczzrmasisieg 


pewniała robotników, że zmiana, jaka AA AE ; x Berlin, 17 grudnia. 
nastąpi z dniem 1 stycznia, nie jest stałą Teu + nae dk dówa B. minister spraw’ wewnętrznych, 
lecz polrwa tylko krótki okres czasu. szony, albowiem zebrani zdecydowa Wirth padł ofiarą zaczepki hitlerowców 
PIER SOOW aC TAT JERPCZE memoriał Minister zjawił się w pewnej restauracji 
do dyrekcji, grożąc. że w razie nie'|beriińskiej, gdzie został poznany przez 
uwzględnienia ich postulatów, strej- obecnych. tam hitlerowców. 
kiem. Memorjał ten wręczony został dy 
rekcjt dziś rano. i pogróżki: „oto sprawca naszego nie- 
ć i Wszelkie pogłoski 6 tem, Że RUA kę — pogruchotać mu Kości“, 
|troceni. Willa luksusowa, którą ks. Mie już objął obie fabryki państwowe Saj Dr. Wirth zaniepokojony pogróżkami 
kołaj nabył dla p. Doletti, jako dar Slub- wobec tego nieuzasadnione. Zarówno w|chciał opuścić łokal, jednocześnie ieden 
ny, zostanie sprzedana, i- fabryce tytoniowej jak i spirytusowej|ze znajomych ministra chciał zawiado- 
Rozmowa pomiędzy królem Karolem w dniu dzisiejszym odbywa się nórmal-| mić policję. Kelner jednak nie dopuścił 
i ks, Mikołajem, utrzymana-była w tonie na praca. g6 do telefonu. Napaść na-b. ininistra 
madzwyczaj serdógzNym, "OTC Ana Z zwi irl RYŚ - x uszta więć hierow: WCOM -bezkarnie i 


Kto przygotowywał zbrojna rewolucje? 


Prokurator Rause żąda ukarania przywódców „Centrolewu “ 


Warszawa, 17 grudnia. Prokurator omawia. koleino akcję /buchowemi, zdobywaniem barykad i me 

W dniu wczorajszym od samego ra- | zbrojną PPS. która zmierzała do prze- todą walk ulicznych. Wszystko to naj- 

'ua przemawiał prok: Rause, który kon- | ciągnięcia na swa: stronę; Sił zbrojnych| wyraźniej wskazuje, że. PPS. przygoto- 

|tynuował swe przemówienie z dnia po-; Policji i wojska. PPS. posiadała dosko- wywała rewolucję. Ani Ignacy Daszyń- 

|przedniego. Prokurator przystąpił do, tałą organizację. Milicja dzieliła się na ski, ani senator dr. Kopciński nie byli 

odmalowania tła działalności rewolucyj|Komendy dzielnicowe, drużyny oddzia- faktycznyni kierownikami TUR-u. Byli 

nej poszczególnych partji, do których o-Iły i sekcie. [oni tylko figurami dla dekoracji, nato- 

Prokurator poddaie w wątpliwość miast pracą bojową TUR-u kierował 
zeznania świadków, jakoby na kongre- oskarżony Dubois, 


skarżeni należą. 


Pod adresem ministra rzucono obelgi 


sie krakowskim było tylko 56 milicjan- 


on w pałacu rodziny królewskiej w Co- 
tów, podczas gdy poseł Arciszewski 
mówił, że pragnąłby, aby üa kongresie 


EET 
pa . 
Szczególy napadu banuyckieg 
2 26 na d U an G iB 0 krakowskim było 20 proc. milicjantów, 


ma ksesjevrau kopalni Ecs Pszczępńskcie$© co stanowi cyfrę o wiele większą. 


Katowice, 17 grudnia. |zawierającą 4300 zł. i zbiegli.  Natych- — Stwierdzam — mówi prokurator 
Wczoraj podaliśmy wiadomość o na | miast zawiadomiono o wypadku policję, |— że mówiono tu bzdury pod przysięgą. 
padzie na kasjera na drodze między ko- | która wszczęła poszukiwania, Jak się Prokurator Rause oświadcza, że na. 


palnią „Książę” « cegielnią „Wesoła”.| dowiadujemy, władze 

Dziś dowiadujemy się dalszych szczegó- | sp: owców. 

łów tego napadu, Kasjer Hugon Kot, | gpmerme 

pracujący w dyrekcji. kopalni ks. 
atowicach 


s za 
Pszczyńskiego w udał się $ f E ge 
wczoraj rano do bei są miał USER 8 RZE ga E jca 
przeprowadzić wypłatę robotnikom i u- BCZERM SE z, 
rzędnikom zatrudnionym w kopalni > Mystowi iż. 4 Słasza stę w policji. 
„Książę” i na cegielni „Wesoła”, Po ,_, YSTOWICĘ, rudnia. i i / f 
W rodzinie Wienera w Brzezinach | że Alojzy strzelił do ojca, gdy ten rzucił 


at esnek EAT a aid Śląskich od dłuższego czasu panowały | się nań z nożem rzeźnickim, Alojzy Wie 


nikiem fej firmy Szeinem do cegielni 
„Wesoła'. Zaledwie uszedł on około 40 
metrów, zagrodziło im drogę 3 bandy- 
tów, którzy wymierzyli rewolwery w 
stronę urzędników, wzywając do podnie 
sienia rąk. Jeden z bandytów strzelił i 
opalił ubranie urzędnika towarzyszące- 
go kasjerowi. Bandyci wyrwali teczkę 


są już na tropie | kursach przeszkoleniowych PPS. zapo- 


nim synem Alojzym dochodziło do czę: | dwoma nabojami i oświadczył, że w do- 
stych awantur, Wczoraj w czasie pono- | mu jego ojca znajduje się jeszcze więcej 
wnej kłótni syn dobył nagle rewolweru | broni palnej. W czasie dokonanej rewizji 
i strzelił do ojca, raniąc go lekko. Po do| znaleziono ‘tylo narzędzia ślusarskie, 
konaniu tego czynu Alojzy Wiener udał | które jak stw. .rdzono, pochodziły z kra 
się do komisarjatu policji, gdzie złożył! dzieży. 


Wstrząsy podziemne we Włoszech 


Rzym, 17 grudnia: |klm. od Bolonii. Ofiar nie zanotowama. 


Powtarzające się od kilku dni w krót Przypuszczalnie centrum znajduje 


Czy zwłoki Kufjepowa ? 


Paryż, 17 grudnia. 
Z polecenia władz policyjnych, rozpo 


czeto dziś rozkopywanie podziemia pew- (kich stosunkowo adstępach czasu wstrzą | się w miejscowości Palazzolo di Romag- | 


nej willi Fontainebleau, gdzie według ze- sv podziemne w Toskanii i Romanii ży- |na, gdzie najbardziej odczuto wstrząsy, 
zneń, z'ożonych ostatnio w policji, mają wo niepokoją ludność. „ . |tkóre spowodowały zarysowanie się 
być zakopane zwloki generała Kutiepo- | Wczoraj znowu odezuto trzęsienie |Ścian niektórych domostw. 

Wa, ziemi trzeciego stopnia, w ódlezłości 100 '- 


odpowiedrię zameldowanie. Okazało się | 


niesnaski. Między ojcem a jego .22-et-| ner oddał dyżurnemu policji rewolwer z|Ski. Mówi on 


Pod koniec swego przemówienia pro 
kurator stwierdza, że aby uchronić sąd 
przed zarzutami obrony, że proces obec 
ny wszczęto dla upozorowania faktu 
osadzenia posłów opozycyjnych w Brze 
ciu — prokurator przypomina, że już 
po kongresie krakowskim ówczesny 


premier Sławek zapowiedział wytocze- 


nie sprawy przeciwko autorom rezolu- 


znawała milicjantów z materjami wy*,cji krakowskiej, jednak wtedy nie mož- 


na ich było pociągnąć do odpowiedzial- 
ności, gdyż chroniła ich nietykalność po 
selska. Ponieważ wszystkie czyny os- 
karżonych podpadają pod przepis arty- 
kufu 100 i 101 cz. | — prokurator wnosi 
o ukaranie oskarżonych zgodnie z temi 
artykułami. 

Z kolei zabiera głos prok. Grabow- 
również o nienawiści, 
zemście i goryczy, które 
wrogów z różnych obozów 
nych dla wspólnego celu 
obalenie rządu. 


W tej chwili oskarżony Mastek za- 
czyńia wnosić okrzyki, że zawsze bę: 
dzie dążył do obalenia rządu. Przewo- 
dniczący usunął Mastka z Sali na cały 
dzień trwania rozprawy Sądowej. Jest 
to już drugie wydalenie tego oskarżo- 
nego. 

Dalej mówi prok. Grabowski, że tó- 


politycz- 
jakiem było 


iczy się tu walka między tym,. który 


Polskę uważa za swój cel a tymi, któ- 
rzy Polskę uważają za środek do po- 
prawienia swego bytu prywatnego. 
Przemówienia swego prokurator nie 
skończył i dziś od samego rana zabrał 


on ponownie głos. 


zjednoczyły ” 
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Amerykańska „afera Dreyfusa“ 


_Niewinnie skazani na dożywotnie więzienie domagają się rehabiili- 


tacji.—Mimo omyłki sądowej, gubernator odmawia ułaskawienia 


t mmm i= 


cha zamachu bombowego w dniu wypomiedzenia wojny. 


(h) Dzień 22 lipca 1916 roku. Wigilja 
wstąpienia Stanów Ziednoczonych do 
redu państw w yującech. (W małym 
hraju odbywała sw ram ai awiłaca. 
Atmosiera była rozpalona do czerwo- 
ności, Dobrze orjentujący się ludzie w 
Waszyngtonie, wiedzieli już z całą 
pewnością, że decyzja przystąpienta 
do enetenty już zapadła. We wszyst- 
kich miastach zwolennicy wypowiedze- 
nia wojny urządzali w celu podniesie- 
nia nastrojów i urobienia opinii publicz- 
nej, wielkie demonstracje i tak zwane 
„parady gotowości.“ 

Właśnie 22 lipca tąka „parada go- 
towości* odbywała się w San-Francis- 
co, kiedy punktualnie o godz'nie 2 mi- 
nut 6 w samym środku grupy demon- 
strującej wybuchła bomba. Dziesięć o- 
sób bjorących udział w paradzie zosta 
ło rozszarpanych, czterdziestu — cięż 
ko rannych, Na miejscu wybuchu w 
krwi i strzępach poszarpanych ciał. 
znaleziono tylko kilka naboi 22. 32 i 38 
kalibru. To było wszystko. Żadnych do 
wodów pozatem przeciw komukolwiek. 

Prokurator miasta  San-Francisco 
wziął sę do prówadzenia tej sprawy z 
niezwykłą wprost energją. Za wykry- 
cie winnych wyznaczona została ol- 
brzymia nagroda. 

Śledztwo policyjne nie dało jednak 
pozytywnych rezultatów, ale zato dz- 
tektywj prywatni okazali się „na wyso 
kości zadania*. W mieszkaniu pewne- 
go robotnika. Billinga znaleźli oni naboje 
„poszukiwanego” kalibru I — Bilinza z 
triumfem aresztowano. Lecz Bi'llire 
miał przyłaciela, niejakiego Muny, któ- 


ry w chwili aresztowania przebywał po | W dodatku w momencie 
za granicami San-Francisco. Przęczy- 'procesu oskarżenie rzucił) na szalę je-tsum'enia polecił wezwać 


. Miljoner w 


tawszy w pismach o aresztowaniu przy 
iacięla, Muny natychmiast zatelegrafo 
wał, że najśpieszniejszym _ pociugiem 
wraca w celu złożenia zeznań, któreby 
zdjęły z bilinga n'ewątpliwie wszelkie 
podejrzenia. 


Muny przybył do San-Francisco -= 
został aresztowany już na dworcu. Kie- 
dy odbywał się sąd nad dwuma przy- 
jaciółmi, Stany Zjednoczone prowadzi 
ły już wojnę przeciw Niemcom. Pad- 
czas rozprawy obrona przedstawiła są 
dowi dwie fotograije, zdjęte przez tso- 
bę prywatną prawie na odlegiośc” mili 
od miejsca wybuchu bomby. Na folog- 
rafi widniała grupa. która zeprała się 
na dachu jednego z domów w celu 
przyjrzen a się, paradzie“. Pośród cie 
kawych byli także Billiuig i Muny z 
żoną, 

Na pierwszem piẹtrze tego domu 
znajdował się sklep jubilerski z wmuro 
wanym nad oknem zegarem, kióry w 
chwili fotografowania wskazywał go- 
dzinę 2 minut 1 zaś wybuch nastanil, 
jak już powiedzieliśmy o godzinie 2-ej' 
menut 6 w ouegtości mili od tego miej- i 
sca. Oskarżenie mogło przedstawić ja- 
ko argument przecjwko tvm inwodom 
tylko zeznan%a prostytutki Estelli Smith 
i bvfego kelnera, zdekłarowanczo ko- 
kainisty — wykolejeńca, którzy zapew 
wali, pod przysięgą, że widzieli Billin- 
~va | Muny na miejscu wybuchu w chwi 
li rzucenia bomby, 

Przysięgii wahalłj się długo, ale by- 
ło to w czasie wojny. a nięćdz esięciu 
współobywateli przecież stracło Życie. 
krytycznym 


lachumanach 


Z żalerji dziwoków i dziwacześk 


(x) Od czasu do czasu kroniki pism | człowiekiem, 


godzjennych 


ków“. 


bła, 


uthboud, wielokrotny miljoner, który 


W tych dniach zmarł w Londynie rów wybudował sobie na przedmieściu Lon- 


któremu udało sję spętać j 

A podają cie- ujarzmić,.. dia t 

kawe szczegóły z Życia t. zw. PH Innym znów dziwakiem był Robert 
a 


nież jeden z kategorjj „dziwaków* nieja dynu wielkj czteropiętrowy dom. W do- 
ki Rolapy Stown. Pan Stown prowadził mu tym mieszkał sam jeden, i to tylko, 
życie surowego escety, nie wychodząc w dwuch małych pokojkach na piętrze. 
prowie wcale ze swego skromnego mie- , Wspaniałe schody, które prowadziły na, 
szkania, które raczej zasługiwało na mia piętra nigdy nie były używane, gdyż 
no rudery. Najbliższj jego. sąsiedzi na pe miljoner nigdy z nich nie korzystał į nie 
ryferjach m'asta uważali go za nędzarza pozwalał korzystać innym. 

i nieszkodliwego „dziwaka“, ponieważ| Stary dozorca przynosił mu dwa ra- 
bardzo często pomaga! wszystkim swym zy dziennie przed dom pożywienie, po” 
sąsiadom, służył im dobremi radami lub czem dziwak spuszczał z okna specjalny 
pomocą materialną, koszyk na sznurze I wciągał je do mie- | 

Od czasu do czasu opuszczał swoje szkanja, Sam wychodził z domu bardzo 
mieszkanie, najczęściej późnym wieczo- | rzadko używając do tego małej sznuro- 
rem, gdy wszyscy już spali. W ele. wej drabinki. Odzież jego składała się z 
ganckim smokingu į lakjerkach udawał łachmanów, których powstydzłby się 
się do jednego z najarystokratyczniej- najgorszy nędzarz. Wyszedłszy z domu 
szych klubów w Brimingham, gdzie spę- udawał się on na stacię kolej podziernmej 
dzał noc na grze w pokera przegrywa” wstępując uprzednio do małego, odnaj- 
jąc ogromne sumy. mowamego przez siebie pokoju w okolj- 

Znany był również we wszystkich to |cy dworca, gdzie zmieniał łachmany na 
warzystwach dobroczynnych, którym u | przyzwojtą odzież, j 
dzjelał nieraz bardzo znacznych wsparć. W mieście bawił cały dzień, odwie- 
Po śmierci tego rzekomego mędzarza  dzał eleganckie kluby i operę. Przed po- 
znaleziono w mieszkaniu jego testament | wrotem do swego mieszkania znów 
w którym cały swój majątek w sumie | wstępował do swego pokoju, gdzie prze- 
25 tysięcy funtów zapisał spadkobier- |bierał się w swe łachmany. 
com, zaś woale pokaźną kasetkę z dja- Kobiety również nie są wolne od naj-. 
mentami i brylantami wartości 5 tysięcy 
funtów swym znajomym, 

Wielkim dziwakiem był również, 
zmarły przed pewnym czasem James 
Hylon, właściciel fabryki wyrobów tytu 
niowych, człowiek bardzo bogaty, który 
część swej posiadłości w ten sposób 
przebudował. į umeblował, że przypomi 
nata ona... piekło. 

Przed bramą swej posiadłości usta- 
wił on wielką statuę djabła trzymające- 
go w ręku trupią czaszkę. Diabeł był ca- 
ły spętany į ormotany żelaznemi tańcu- 
chami. Oryginalny miljoner pokazywał 
wszystkim zwiedzającym ten posąg. ob- 
jaśn'ając zarazem, że jest on jedynuym 


Nieco drastycznym przykładem będzie 
w tym wypadku księżna Halysbourch. 
Wyszła ona młodo zamąż į zdawałoby 
się, że nic nie mąci jej szczęścia. Biedna 
kmotna jednak bardzo kochała dzieci, a 
małżeństwo jej nie zostało pobłogosła- 
wione, Po śmiercj swego męża, księżna 
zamknela się w zaciszu domowem i po- 
częła gorliwie kolekcjonować,J alki, Pra 
wie cały swój majątek poświęc'ła na za- 
kim najrozmaitszych niezliczonych ilości 
lalek. 3 

Wiele z nich było naturalnej wiel- 
kości i wyobrażały dz'eci w różnym wie 
ku. Laliki te musjały stale księżnej towa- 


rozmajtszych śmiesznostek i dziwactw. | 


szcze jednego świadka, miejak' czo Oks 
miana, który też twierdził, że widział 
obydwu oskarżonych na mięjscu wybu 
chu. Zeznanie jego jednak różniło się 
znacznie od zeznań proslytutk' 1 kelne- 
ra - koka'nisty. Mianowicie widza: on 
oskarżonych o pół godzinv późnej od 
terminu podanego przez pierwszych 
świadków. 
Fotografja i 
świadków oskarżenia 


rozbieżność zeznań 
uratowały B'I- 


linga i Muny od krzesła elektrycznego, ' 


ale od kary dożywotniego więzienia it- 
ratować ich nie mogły. 

Po ukończen'u wojny, gdv atmosie- 
ra przejaśniła się. a nastroje w Stanach 
Ziednoczonych stały się znów pagad- 
ne i pokojowe, obrońcom  Billinga i 
Muny wreszcie udało się obalić osxar 
żenie „kruche, jak domek z kart, do sa- 
mej jego podstawy. 

Dow'edlj oni, że Oksman w dniu wy 
buchu bomby znajdował sę w odległo 
ści 80 mil od San-Francisco. Prostytut- 
ka przyznała się, że złożyła fałszywe 
zeznan e. Kelner Macdonald, który znik 
rą w Kal:fornji, zjawi: się raptem w Na 


| wym Jorku i tam przyznał się władzom 


że prywatni detektywi wynajęli go do 
fałszywego świadczenia w procesie Bil 
linga"? Muny i nzuczyli dokładnie, co 
ma na rozprawie mówić. 3 
Uzbrojeni we wszystkie zabójcze dla 
oskarżenia dokumenty, obrońcy zwró- 
cili sę do gubernatora Kalforni! z proś 
ba o ułaskawienie niewinnie zssadzo- 
nych, lecz mimo wszystkie dowody — 
spotkali się z kategoryczna odmową. W 
rokn 1929 niejaki Louis Smith. bedac 
na łożu śmierci dreczony  wyrzntami 
do siebie 


przedstawiciela policji i ku zdumieniu 
otoczenia ośw adczył. że bombę 22 lip 
«<a 1916 roku rzucił — on. 

Sm'th dał tak nitzbite dowody swo- 
jej winy, że tym razem do ponownej 
prośby o ułaskawien'e przyłączył się 
sam sędzia. który wydał wyrok na 
Billinga i Muny cgo — oraz wszyscy 
przysięgli. Lecz i na tę prośbę guberna- 
tor odnow'edział odmownie. Tak mine- 
ło lat piętnaście. 

Dwaj niewinni więźniowie odsiadu- 
ja karę, a prawa Kalifornii nie pozwa- 
ilaja na rew.zję procesu. Jedynym czło- 
wiek em. który może uratować dwuch 
nieszczęśliwców. to gubernator stanu 
Kalifornia. któremu kodeks pozostaw'a 
do osobistego uznania prawo taski. Wte 
dv to zainteresował się losem skazań- 
ców burmistrz Nowego Jorku Jimmy 


|Jacker. jeden z najnopularniejszych w 


Ameryce ludzi.  Uzbroiwszy się we 
wszelkie dowodv i dane dowodzace bez 
spornej n*ewinności skazanych, Jimmy 
Jocker udał się do San-Francisco. że- 
bv osobiście zabiegać u gubernatora 
Prasa amerykańska wkońcu zrmuszona 
zdenerwowaniem opini! publicznej. zaje 
ła się tym swojego rodzaju „procesem 
|Dreyfusa* I nadała energicznemu ob- 
|rońcy B'llinza i Munv'ego przezwisko 
| PODANĄ pułkownika P:quar- 
a”, 

| - Odpowiedź na to dręczące pytanie, 
czy gubernator Kalifornii. ulegając prze 
konvwującym argumentom Jimmy 
lockera, skorzysta z przysłtůigůjaceg3 
mu prawa łaski — przyniosa nam na- 
stęnne 3 mies'ące. w przeciagu któ- 
rech gubernator obiecał sprawę zalat- 
wić. 


Oiczym zamiast narzeczonego 


Tragedia rmifesmu córki bomiciera 


(x) Wielką sensację wywołał w Bu- 
dapeszcie zagadkowy zgon młodej nie- 
wjasty, znanej w szerokich kołach maj- 
lepszego towarzystwa ze swej nieprze- 
ciętnej urody i bogactwa. 21-letnia kobie 
ta nazwisk em Mildred Piller zakończy 
ła życie w klinice wskutek niezupełnie 
wyjaśnionych okoliczności, 

Panna Piller była córką zamożnego 
bankiera, węgra z pochodzenia, który 
jednak porzuciwszy ojczyznę przeniósł 
się do Ameryki. Przed dwoma laty ban- 
kier ufarł pozostawiając wcale pokaźny 
majątek żonie i córce, Mildred. 

Obje damy postanowiły opuścić Ame- 


rykę į powrócić do Europy. Przez kilka | 


miesjęcy podróżowały po kontynencie, 
bawiły w Paryżu į na'Riwierze, zwiedzi 
ły Londyn i Berlin w końcu zam'eszka- 
ły w Wiedniu.Obie eleganckie niewiasty 
poznały w Wiedniu, w pewnem towa- 
rzystwie doktora Alfred Briilla. we- 
gra, który z amatorstwa zajmował się 
malarstwem. 

Lekarz zaprzyjaźnił się z paniami i 
od tego czasu coraz częściej można je 
było widzieć w towarzystwie doktora. 
Ponieważ doktór Briill zalecał się do 
młodej Milidred, powszechnie zdawało 

ę, że przyjaźń ta zostanie ukoronowa- 
na małżeństwem z córką bankiera. 

Zdumienie jednak wzbudził fakt, 
zdy dowiedziano się, że w sierpniu bie- 
żącego roku doktór prosił o rekę matki. 
wdowy po bankierze i został przyjety. 
Młode małżeństwo udało się w podróż 
poślubną skąd po pewnym czasie nowró 
cili, aby na stałe zamieszkać w Buda- 
peszcie, gdzie wynajęli j urządzili luksu 
sowe mieszkanie, 


rzyszyć przy zs0%ę podczas spożywania 
posiłku, przyczem przed każdą z lalek 
stało małe srebrne nakrycie, skadające 
się ze srebrnego talerzyka, widelca, no- 
ża i łyżeczki, 


| Młoda Mildred, która dotychczas sły 
nęła ze swego dobrego usposobienia i 
humoru, nagle, przestała się pokazywać 
w towarzystwie !Iprzez całe dnie nie wy 
chodziła ze swego pokoju. Ta, dotych- 
czas tak żywa niewiasta zdawała się być 
od pewnego czasu zupełnie przygnębio- 
|na. Pewsego razu młodą Midred znale- 
ziono na otomanje dającą słabe oznaki 
życia. Obok, na małym stoliczku stała 
flaszeczka z resztą jakiegoś blałegoosadu 
Zawezwano natychmiast pogotowie, le 
karz którego orzekł, że młoda niewiasta 
zażyła większej dozy jakiegoś nieznane- 
go narkotyku. 

Po przepłukaniu żołądka pozostawił 
ją jedn pod opieką domową. Jakież 
jednak było zdzjwienię, gdy po upływie 
kilku godzin do mieszkaria doktora za” 
wezwano powtórnie pogotowie, gdyż tt- 
‘parta sambójczyni powtórnie zażyła ia> 
kiegoś narkotyku tym razem w większej 
ilości. Młodą niewiastę przewieziono do 
kliniki, gdzię przez osiem dni wałczyła 
ze śmiercją. Zdawało się jednak, że uda 
się ją wkońcu wydrzeć ze szponów nie” 
ubłaganej śmierci, nagle wywiązało się 
jednak niespodziewanie zapalen'e płuc 
którego osłabiony organizm nie mógł 
przetrzymać, 


Władze policyjne domagają się wyda 
„nia zwłok celem przeprowadzenia sekcji 
obawiają się bowiem, że może zacho 
dzić wypadek zabójstwa, Rodzina mło- 
dej kobiety jest jednak zdania, że Miłd- 
red nie popełniła samobójstwa, lecz, cier 
piac od pewnego czasu na bezsenność za 
żyła środków nasennych i być możę, jż 
przez nieoględność, doza, którą zażyła 
była zbyt wie'ka, Tłomac”enie to jed. 
(mak mało praw/opodobne j władze pro- 
wadzą energiczne śledztwo celem wy- 
,świetlen'a ponurej tragedi mlodej d tew 
jczyny, która miast stać się szezęśliwą 
narzeczoną, otrzymała w „podasunku* 
|ofczyma. 
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mm fryzjerów 


za otwieranie zakładów 


w niedziele i święta 


Łódź, 17 grudnia. 

(i) Na skutek skarg pracowników 
fryzjerskich, iż właścicielę zakładów 
zmuszają ich do pracy w niedzielę i 
święta, starostwo grodzkie w Łodzi 
przeprowadziło ostatnio masową in- 
spckcję zakładów fryzjerskich. Inspek- 
cje te odbywać się będą w krótkich od- 
sięprach czasu. W razie ujawnienia, iż 
zakład czynny jest w niedzielę i świę- 
ta. starostwo spisuje pro: 'kuł, który na 
stępnie przesyła do sądu okręgowego 
w Łodzi. 

Onegdaj w sądzie zna' tzły stę dwie 
tego rodzaju sprawy, właściciela zakła 
du przy ul. Piotrkowsk cj 10.3 — Stan's 
ława Nowackiego i właściciela zakła- 
du przy ul. Piotrkowskiej 57 — liel- 
kowskiego Zygmunta. 


w. 
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URODZENI pod znakiem STRZELCA w dniu 
17 grudnia, — posiadają charakter NIEZDE- 
CYDOWANY, brak ım wiary w siebie, odczu- 
wają Dbojaźń, są zazdrośni, a z uporu lub fal- 
sżywego obliczenia narażają się na niepowodze 
ie i przykrości. Powinni wystrzegać się uciech 
umysłowych i nadmiernego picia alkoholu. W 
życiu przyszłem będa przeżywać wiele trud- 
ności, lecz dzięki opanowaniu swoich złych 
skłonno zwalczą takowe. Wszelkie swoje pro- 
jekta powinni odważniej przedsiębrać | nie ra- 
dzić się innych, wówczas mogą liczyć na powo 
dzenie i szczęście do otoczenia. W razie chwi- 


lowych trudności należy zachować cierpliwość 
i pewność siebie, dzięki czemu plany swoje 


zrealizują t osiągną cel pożądany. Dalsze ich 
życie będzie spokojne, w pożyciu małżeńskiem 
szczęście 1 dostatek. Będą przechodzić przy- 
krości, lecz powinni się tem nie przejmować. 
Urodzeni pod wplywem STRZELCA — po- 
winni wystrzegać się przemęczenia w pracy 
umysłowej | unikać podrażnień nerwowych, 
'Dla urodzonych 17 grudnia, szczęśliwy mie- 
sfąc czerwiec, daty dnia 10, 17, 23. 29, kolor 
iila — róż. jako amulet „ talizman CHRYZOPAZ 
Lal: soy szczęście, liczby loteryjne 1 3 7,6 3 4 


— 


, Po zbadaniu śwładków i stw'erdze- 
niu, że zakłady te istotnie czynne by- 
ły wbrew zakazowi władz administra- 
'yjnych w niedzjelę | święta, sąd ską- 
(zał obu właścicieli zakładów fryzjer- 
skich na grzywnę pienięźną, z tem. że 
w razie wykrycia powtórnego wYykKTo- 
jczenia, skazani oni będą na bezwzględ- 
ny areszt. 

[RS 


Widowiska I zabawy 
bedą się kończyć o godz. 1 w nocy 


Teatry i kina w ciągu 
świątecznych będą ni 
i Łódź, 17 grudnia. 


(i) Jak się „Express“ dowiaduje, w 
najbliższym czasie wydane zostanie roz 
porządzenie porządkowe starostwa 


grodzkiego w Łodzi. w sprawie wido- en a EAA E y a ZĘBA 


wisk w okresie przedświąteczny i 
świątecznym: < 


Według projektu, 
zabroni urządzania wszelkiego rodzaju 
widowisk, przedstawień w teatrach i 
kinach itd, w ostatnie trzy dni przed 
Wielką Nocą (Wielki Czwartek, Wietki 
Piątek i Wielka Sobota) oraz w wizilję 
Bożego Narodzenia. Dotychczas zakaz 
ten obowiązywał tylko zwyczajowo. 
Obecne obowiązywać będzie ustawo- 
wo. 
| Projekt rozporządzenia przewiduje, 
że w powyższe dni mogą być tylko u- 
Irządzane przedstawienia o treści reli- 
giinej za każdorazowem zezwoleniem 
starosty grodzkiego. 


| Wszelkie przedstaw*enia teatralne 
mogą trwać najpóźniej .do godziny 1-ei 
w nocy. W noc Sylwestrowa oraz w 


wypadkach, gdy późniejsze przedsta- 


NRadliczhowe godzimy pracy 


przypaść musza w mugdziale iylik o 
Dezrann a EUR 


(d) W ministerstwie pracy i opieki 
społecznej odbyła się wczoraj dłuższa 
konferencja, w której wzięli udział 
przedstawiciele związków pracowni- 
ków umysłowych. Przedstawiciele 
związków zawodowych interweniowali 
w sprawie nadliczbowych godzin pracy 
w przedsiębiorstwach prywatnych, 

Wskazywali oni na to, że w wielu 
firmach przemysłowych i handlowych 
zredukowano znacznie personel, a po- 
zostałym urzędnikom przydzielono zna 
cznie większy, niż dotychczas, zakres 
pracy, zmuszając ich w ten sposób do 
spełniania swych czynności po 10, a 
nieraz i 12 godzin. 
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Łzy rozczulenia i uśmiechy EH 
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aries Farrell 


w najnowszej swej kreacji 


„Melodja 
Szczęścia” 


Swiąteczny przebój „LUNY“ 
ETAT ELL LEELA 
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| Większość z pośród 'tych urzędni- 
ków nie otrzymuje nawet wynagrodze- 
|nia za swą nadliczbową pracę. Praco- 
|niey muszą się godzić na te warunki, 
gdyż obawiają się, że zostaną zupełnie 


usunięci z posad. 


Przedstawiciele oręanizacyj pracow 
Iniczych wypowiadają się zasadniczo 
przeciwko nadliczbowej pracy, 
w wypadkach, gdy pracodawcy za nad- 


godziny płacą odpowiednio wyższe wy' 


nagrodzenie, 


Organizacje pracownicze uważają bo 
wiem, że nie należy zatrudniać nadlicz- 
bowo żadnych pracowników, lecz anga 
żować do nadliczbowej pracy bezrobot- 


nych, których liczba zwiększa się z miej 


Siąca na miesiąc. 


| Zdaniem organizacyj pracowniczych 
całkowite skasowanie nadliczbowych 


|godzin pracy w  przedsiębiorstwach 
jprzemysłowych i handlowych, przyczy 


; El hitoby się do zatrudnienia bardzo po- 
Bl ważnej ilości pracowników  umysło- 
z wych. 


Ministerstwo pracy i opieki społecz 


nej. podzielając stanowisko organicyj 


jpracowniczych postanowiło  za!nicjo- 


wać wspólną konferencję pracodawców 
i pracownikcw. 

Konferencja ta ma się odbyć już w 
najbliższych dniach. Informują nas, że 


forensic organizacyj przemy- 


słowych i handlowych w zasadzie rów 


Inież godzą się na skasowanie nadliczbo, 


wych godzin pracy dla personęlu biu- 
rowego. 

Należy się więc spodziewać, że pro 
konferencja da konkretne 
|rezultaty», W wypadku, gdyby jednak 
pracodawcy i pracownicy nie doszli da 
porozumienia, ministerstwo pracy i ople 


f 
|| 


"ki społecznej ponownie zajmie się spra- 


wą nadgodzin. 
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eczynne: 
|wienie nie zagraża bezpieczeństwu pub 


rozporządzene |. 


nawet | 


|wiozło poszkodowaną do domu. Szoferowi po- 
ilicja spisała protokuł, pociągając go do odpo- 


Str. 3 


Gwiazdka 
| dla Gbiednycfi dzieci 


Młodzież szkolna i w tym roku 
da dowód swej ofiarności 


(d) Zbliżają się święta Bożego Naro- 
dzenia. Należy pomyśleć o gwiazdce dla | znaczną 
najbiedniejszej dziatwy, tej która niejwych owoców, 
ofrzyma od rodziców żadnych świątecz- |które następnie 
nych podarków. ubogą dziatwą. 


W ubiegłym roku młodzież szkół po- Należy się spodziewać, że i w bieżą- 
wszechnych wszystkich większych |cym roku młodzież szkolna uczyni wszy 
miast gorąco zajęła się akcją pomocy |stko, co leży w jej mocy, tembardziej, że 
świątecznej. w tym roku jest znacznie więcej dzieci, 
którym należy przyjść z pomocą. Tysią- 
ce ludzi uległo redukcji utraciło dach 
nad głową, padając ofiarą kryzysu go- 
spodarczego. 

We wszystkich ośrodkach miejskich 
zostały juź utworzone specjalne komi- 
tety gwiazdkowe, którę przystąpiły iuż 
do pracy. 

Powstał projekt przygotowywania 
specjalnych paczek gwiazdkowych, k£ó- 
reby zawierały pewną ilość pierników, 
lub ciasta, 
czekolady lub jakąś niespodziankę (ma- 
tą zabawkę, czy przedmiot praktyczny), 


Każdy wczeń, czy uczenica, który za- 
pragnie wziąć wdział w akcji gwiazdko- 
wej, dostarczy odpowiedniemn punktowi 


ilość artykułów  żywnościo- 
słodyczy i zabawek, 
rozdzielono pomiędzy 


3 dni przed- 


licznemu, władze będą udzielały zezwo 
lenia na późniejsze zakończenie przed- 
stawieęń. 

RAMON 
© | h 


czek. Oczywiście pożądane jest, aby 
młodzież dostarczyła  jaknaiwiększej 
flości paczek, gdyż listy bezdomnych 
dzieci, którym organizacje społeczne 
pragną przyjść z pomocą świąteczną, są 
bardzo duże, 

Przyimowane będą również i książki 
które dla wielu dzieci będą stanowiły 
bardzo pożądany prezent świąteczny. 

Jednocześnie niektóre organizacje 


lem do szerokich mas ludności miejskiej 
prosząc o porarcie akcji świątecznej w 
przytułkach dla starców i-kalek, w do- 
mach noclegowych, barakach dla bez- 
domnych itd, 

Zgodnie z projektem tych. orzaniza- 
cyj, mieszkańcy powyższych zakładów 
opiekuńczych małą również otrzymmy- 
wać paczki gwiazdkowe. ; 

Ponieważ jednak akcja ta wymaga 
poważniejszych funduszów, jej rozmia- 
ry będą ściśle wzależnione od ofiarności 
publicznej: 


w najnowszym prześcitającym wszystko; 
~co dotąd stworzył filmie 


> -r a é? 
„Nad rañiem 
Wielki świąteczny przebój 
„CASINA” 


EM KEO GÓWA 
ZAC ODZIAŁ w AKCJI PRZEGWAKI 
KŁ ANULEPKE PRZECIWGRUŻLICZAY Y 7 7 


SBE! x naiki a kS o 


„ryj łę a ZAW ola rA 

a i z alcerukówna, Halmi żyńska ro- 

(d) Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Nawrot | kopiakówna — olo cztery aktorki, które zdoby- 

pod koła taksówki dostała się Janina Borczyk, ły serca wszystkich łodzian, Faliszewski Hein- 

zamieszkała przy ulicy Kilińskiego 123. Pogo- M, pa. ai A em 

; a „|ulubieńcami wezystkic zianek, eatrze 

towie po udzieleniu pierwszej pomocy, prze „Bomba*, gdzie codziennie występują, widownia 

stale jest szczelnie zapełniona publicznością, Nie 

w tem dziwnego, każdy chce się przyjrzeć z bli- 
ska swym ulubieńcom, f 


wiedzialności karnej, 


Zasła6ł z glodu 


(d) Na ulicy Brzezińskiej zasłabł z złodu 
46-letni Stefan Marciniak, zamieszkały przy 
ulicy Suchej 4 Pogotowie po udzieleniu pierw- 
szej pomocy  przewiozło go do zbiorni miej- 
skiej. 


Pustepy złodziejskie 


(d) Ze sklepu Salomona  Herszlikowskiego 
przy ulicy Piotrkowskiej 45 skradziono skrzyn- 
kę win krajowych, wartości 200 złotych. 

— Ze strychu domu przy ulicy Przędzaluia- 
nej 165, skradziono bieliznę, wartości 400 zło- 
tych, stanowiącą własność Alfredą Golda. 

— Pinkusowi Cukrowskiemu (Piłsudskiego 
72) skradziono garderobę, wartości 200 złotych. 

— Z mieszkania Chila Magiela (Kilińskiego 
96a) skradziono garderobę, wartości 700 zł, 

'— Z budki zę słodyczami Romana Piotrow. 
skiego (Cymera 12) skradziono cukierki, cze- 
koladę | soki, wartości ogólnej 550 złotych. 


Dyżuury apielc. 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; | ; 
J, Koprowskiego (Nowomiejska 5). 8. zoo na święta artytwór p, tei - 
kowskiej (Brzeińska 57), M, Rozenbluma (Śród. | © 


1272! 
(3 = i 
|) 
GWARRBNODZEZOLZACEGKAZUZWANKUUNAGO. | 
gRAZKATYZANANZNAPADASTORKOREMYGA 


móejska 21) M. Bartoszewskiego (Piotrkowską 
Nr. 95) J K'upta (Katua 54), L, Czyńsk'ego 
(Rokicińska 53), 


"3 
i 
| 


. We wszystkich miastach zebramo 


względnie owoce, tabliczkę ' 


rozdzielczemu jednej, albo i więcej, pa- 


społeczne zwróciły się z gorącym ape- 


l 
| 


I-szy dźwiękowy 
Kino - Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20 


DŹWIĘKOWE 
> ILA 


Dziś | dni następnych! 
Dźwiękowy Teatr Swietiny 


Porcja śmiechu 


Mayer wraca ciemną ulicą do domu. 


Nagle 
podchodzi doń Jaklś drab, wymierza mu sicr- 
czysty policzek I krzyczy? 

— Mam cię nareszcie, łobużlłe!.. 

Mayer, przykłada rękę do puchnącej twarzy 


1 mie tracac zimnej krwi, odpowiada: 


Str. 4 ZE AE SEE 1931 


Dziś i dni następnych] 100.proceniońy, 


W rolach ża qa 
reżyserja, arcyciekiwe sytuacje 
i święta o godz. 12-ej w dc 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


Piękna MYRNA LOY, szlachetna ELISSA 'LĄANDI i męski CHARLES FARRELL to 3 (trzy) szlachetne gwiazdy „POXA“. 
na miłość w przestworzach. Niewidziane dotychczas sceny walk lotniczych. red R akcia szpiegowska. Arcydzieło gry aktorskiej i tech- 
niki kinematograficznej, „Wamp to kobieta szpiez, „wampirzyca“ to urocza MYRNA LOY! 

Najnowszy tygodnik „FORA” m. innemi Uroczystość ku czci Pułaskiego mówione po polsku i aktualności krajowe. — 


Nadprogram: 


ruszający dramat serca kobiet 
s główa. ról: ANNA HARDING CLIVE 
dowanie Paryża przez Prusaków, 


tyczce w roku 1870, — NADPROGRAM ti 


EXIRNESI 


Dźwię kowiśc w języku francuskim, według znanej sztuki OO VERNEUILLA, reżyserji słyn- 
nego H. SZWARCA, twórcy „Rapsodji Węgierskiej „Niny Petrowny* p 


KORE FRA „ZŁODZIEJ MIŁOŚCI" 


GARAT i jego urocza partnerka BLANCHE MONTEL, — Wspaniała gra, 
= Western Electric — Początek seansów o godzinie 4-ej, w soboty, 
1.25 i 150 Przepiękny nadprogram dźwiękowy między m; 
NARODO Y TANIEC Praid ehanen hisata BB. AŚ ALA i powrót MAURI 70 CHEVALIERIA do Ameryki który wkrótce wystąpi na ekranie naszego kina, 

ERO ERIE PES Z ORC E GE DE UP REKA AE 


ulubieniec ; publiczności EF 
Na pranti srawe, 
a poranki 


IVE BROOK-CON 


ższy film Hige Wrze iy Niemczech 


17.X11. 


ceny miejsc zł 1, 


Aparatura Westera - Electric, — Początek o godz. 4-€ aa południu. — Ceny miejsc normalne, 


| 


Nr 351 


doskonała 
niedz.ele 


wielki film POXA pod tytułem 


PODNIEBNY ROMANS (PIEL) 


— Szlachet- 


Prawdziwe arcydzieło sztuki filmowej wytwórni FOXA 


„BUNT MŁODOŚCI! (if NIEWA 


na. kreacja na S tle walli kobiety z prawami ustanoiwonemi przez mężczyzn — Rekordowa ob- 
NAGEL —Wspaniale piosenki Londyn, Paryż, Wiedeń 400) statystów! Bombac- 
przez cenzurę zabron'ony, gdyż rzuca snop światła na stosunki pon 


Początek seansów © „godzinie 4-ej po południu, w soboły i niedziele o godzinie 12-ej w połudn'e 
DETR R ZEK Di E AN PRZEZ TN a KAZ AE ZZA 


SEEE A 
Naipopularniejsza gwiazda, uwodzicelsko piękna 


LILI DAMITA —* 


Imie TSN 
p. 


„GDY KOBIETA JEST PIEKNA“. 


Nadprogramı 


„BIMBO, JAKO DRWAL”, groteska rysunkowa 


Rozmowa dwuch £odziam 


— Czy to prawda, że nie byłeś jeszcze 

— Niestety, prawda. 
w biurze. 

— A dziś już iesteś wolny? 


— Tak. Oczywiście idę do „Bomby“. Czasy bardzo ciężkie, 


przecież rozweselić! 


— Cholera, tak ciemno, że nawet pana nio] 


widzę... Pan się pewnie też pomylił.. Przepra- 


śzam, z kim mam przyjemność? 


Panna Anastazja czeka już od 15 lat na mę” 
ła. Gdy zaczeła czekać, miała 28.$lowem — 
panna Anastazja nie jest już pierwszej młodo. 
ścł I Jak każda stara panna Stara się znaleźć po- 
cieszenie n wróżki. 

— Choclaż miała pani mało szczęścia u męž= 
czyzn, to przyjdzie Jednak dzień, gdy przed pa- 
nią każdy mężczyzna zdejmie kapeluszu. — pü- 
ciosza łą kabalarka. 

— Tak, wiem... — odpowiada zrezyznowana 
panre Anastazja. — W dzied mego pogrzebu, 
* 

Wiadomo, że galicjanie są niezwykle uprzej+ 
mi. Oto w poczekalni pewnego lekarza we 
Lwowie podsłuchałem ostatnio następującą roz- 
mówkę: 

— Co panu jest, jeśli wolno zapytać? 

— ja mam katar żołądka, a na co pan ta- 
skaw jest chorować? 


Na dworcu kolejowym. Jakaś dama pcha się 
z pieskiem do wagonu. Konduktor zatrzymuje 
ią. , 

— Tezo psa nie może pani zabrać ze sobą 
do wagonu. 

— Przecież to jest przedzłał dla kobictt.. — 
tłumaczy pasażerka, 

— Wiaśnie!.. =- potwierdza konduktor. 

— No, a to przecie jest suczka! 


Kolasiński wybrał się z żoną do teatru, ale 
Kolasińska jest ogromnie wydekoltowana. Zblie 
ża się do mich Zdziś Żółtko i po dukładńem 
obejrzeniu Kolasińskiej powłada do jef męża: 

— Pan się pewnie bardzo śpieszy, idąc z 
żoną do teatru?» 

— Dlaczego?... 

— Bo nawet pan nie czeka, aż się pańska 
żona ubierze... 


Kamneciź REJ 


TEATR MIEJSKŁ 
Dziś, w czwartek w piątek i w sobotę wie- 
czorem sta mowiacy w dalsz ciągu olbrzymią 
sensację Łodzi, potężny, w'dowiskowy, świetnie 
wyreżyserowany reportaż Rehfscha i Perzogi 
„Sprawa. Dreylusa*, 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś w czwartek, po raz ostatni lekka, we- 
sota komedija Roberta Bracco Qna czy jej 
siostra”, 


Walczmy z plaga samobóisiw 


w „Bombie“? 


Byłem piekielnie zajęty. Qd ośmiu dni spędzam wieczory 


Trzeba się 


bdpowiedź czytełmicźzici „Expressu 


mm BiS go. o 


Przed kilku dniani zamieść cilistńy 
list p. Koz arskiegó, czytel nuika „Expres 
su* w sprawie zwal.zania plagi Siino- 
tójstw. która urasta już dziś Jò rozimia 
tów prawdziwej 

klęski społecznej. 

P. Koziarski propunował między in-; 
remi utworzenie „Le  przeciwsamo- 
"bójczej”, której” nazwa określa już jej. 
cele i zadania. Artykulik p. K. wywo-; 


| 


ziarskcezo 


odchodzących z tego Świata z tysiąca 
innych powcedów!. Pomóżmy przynaj- 


muiej tym. którzy mają puc żyć, a jed , 


nak żyć nie chcąl.. N'o mamy piemg- 
dzy. alę możetny miec trochę serva i 
odrob'nę dobrej woli!.. Ileż te samo- 
oój.ćw udałoby sę uratować cd smer 
'ci, gdyby w odpowiedniej chwili kteś 
przeniówił do nich szczerze : umi ciyt- 
mie!. Dotyczy to szczególnie tych wy- 


tal żywy oddźwięk w serczh i umys- padków. gdy powodem samosójstwa 


tà h naszych czvteln'sów, so uważać 
nalez, za óbjaw bardzo 

pocieszający I peżytecyny. 
utr”vmaliśmy drugi list w t3] sprawie, 
siórv junżej zamiesz zany: . 

*- Plaga samobójstw, sźżerząca si 
ostatnio z tak zastraszałi:ą M cą, Wy- 
maga rzeczywiście wyvsłka ałrgu Spo 
łsczer stwa, aby zmn'sjszvć mozliwie | 
də "*nimum ilość tych miaszczęsiwrch 
wypadków. Są tacy, 


że ('skusja na ten tem'it jest znvtec z | 


na. gdyż wszędzie i zawsze ludzie dob 
rowolnie żegnali się z życiem i nikt 1e 
żdoła im wytłumaczyć, że życie jest 
piękne. Ci sami pesymiści twierdzą da-- 
lej, że ilość samobójstw zależna jest od 
sytuacji ekonomicznej : 
danego kraju I panującego w nim dobro . 
bytu. A jednak są kraje bielniejsze od 
naszego. gdze wypadki samobójstwa. 
nie są tak częste jak u naś. 

A zresztą, czy wszyscy pozbawiają się 
życia z braku śródków materjalnych?... 
Jeśli więc nie uda się nam odciągnąć od: 
zamarów samobójczych 'udzi, niepo- 
siadających żadnego oparcia materjal- 
nezo, to pozostaje jeszcze 
„cała armia kandydatów samobójczych, 


jest zawód miłosny, 


fa ptzecież takich wypadkow mamy ty- 


siące w ciągu miesiąca!. 
Nie będę daleka . 
stwietdzę, że 50 proc: samobójstw wy 


ę pływa z psychozy, którą można usunąć, 


a'przez usunięcie przyczyny można zlik 
widować samą chorobę. 

- Dlatego też dorzucam 
(wprawdzie tylko słów!) do 


garść słów 
projektu 


wam wszystkich ludzi dobrej wol da 
zainteresowania się tak ważną sprawą! 
Halina S. 


od prawdy, jeśli | 


Fleischera, 


talia! Tiadja!. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA*, 


CZWARTEK. dola 17-go gudnia. 


11.581210: Sygnał czasu z W-wy hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie pro- 
gramu na dzień bieżący, 

12,10—12.35: Muzyka z płyt 
firmy A, Klngbeil, Potrkowska 

-12,35—14 00. Koncert szkolny z i AA 
| Warsz, Wyk: Ork, Filharm. pod dyr, J Osmiń. 


fety ych 
Nr 


skiego M. Jameôwna forl ), Kazimierz Czeka» 
Baógdz": (baryton) i-L, Urstein (akomyp), Trons» 
misja z Warszawy, 

14.00—15 50: Przerwa, 

15 530—15,15: Program dla dzieci 1) „Pierw- 
sza Wilia pod równikiem“ opow J 
skiego. 2) „Sobowióry — feljeton B, Hertza 
Tr. z Warszawy. 

16.00—16 40: Kurs średni języka francuskie. 
go. Tr z Warszawy 

16.40—17,10: Plyty gramolsnowe W-wy, 

1710—17 35: „Gdybyśmy byli dzięćmi* — 
wygład A wizytator J. Ostrowski Tr. z Wilna. 

17.35—18,.50 Koncert kameralny Wyk, 
Kwartet Ireny Dub'sk ej. tucia grehota 
(msopran) i L, Urstein (akamp.) Tr. z W-wy. 

18.50—19 15: Rozmaitości 

19 15—1920: Komunikat fzby Przem -Flandi, 
w Łodzi odczy: progr na dzień następny, 

19,20—19,35: . Odczyt z cyklu dni przeciw- 
gruźliczych p t „Gruźlica w wieku szkolnym“, 
wygłosi dr. J. Szusterowa 


19.35—19 40: Kalendarzyk Hlmowy-i reper- 
tuar tejtrów orsz plyty gramol, 


1945—20.00, Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy 
20.00-20.15: „10-ta rocznica śmierci G, 7a- 


polskiej — wyst dr. W. Zawistowski, Tr zwwy 
20 15—2%)30: Pogadanka p. t. „Nowoczesna 

muzyka belgiiska'* — wygłosi dr A, Simonowa, 

Tr, z Warszawy 

i % 30—22 00: Koncert Europejski Belgijski, 

Tr. 2 Brukseli, 

2200—2215: Skrzynka pocztowa techn wy- 
głosi p W. Frenkiel, Tr, z Warszaw 

22 13—2250 Pieśni Indyjskie, Ww ryk J. Glo- 
latńska: Makuszyńska( sopr.). ty Junowicz (flet) 
i L. Urstein (akòmp). Tr. z W-wy, 

2250—2305: Dodatek ż Prasowego Dzen- 
nka Radjowego. kom: meteorolog, policy/ny, 
wiadomości somrtowe. Tr, z W-w 

23 05—24: Muzyka lekka i tantczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


19.15, Gdańsk (Królewiec) „Die blane 
Marie* — słuchow. Maxa Jungnickla. 

19.30. Hamburg. „Die Verbannte auf 
Schloss Celle" — sztuka historyczna 
Alberta Petersena. 


20.10. Kopenhaga. „Orfeusz i Eury- 


któczy: uważaja. szlachetnego pana Koziarskiego i wzy |dyka* — opera Glncka. 


20.30, Bruksela, Koncert R 
20.35. Medjolan, «Le dónne curiose“ 
opera Wolff-Ferrari'ego. 


Liana Haid 
iwen Pefrowicz 


Georg Alexander 


- mE wkrótce przybywają do Łodzi. 


83) | 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


W Katowicach popełmono zagadkowe 
morderstwo. Ofiara zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikalii, Kamieniecki 
oraz iego żona Stwierdzono, że Kamieniet- 
ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem, który miał spowododać przewrół w 
dziedzinie produkcji farb Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych. opętany „akaś manią prześladowcza. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika 
że Blatt miał zamiar załadzić swego wspól 
mika, ale zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczka fabryk: 
zostaje jego żona, pami la, która raz już 
uciekła od swego męża z podeirzanym 0so- 
bnikiem. niejskrm Szarkiewiczem. Osohnik 
ten porzucit ja jednak, gdy Biattowa stra- 
ciła środki do życia. 

Stenotypistką w fabryce Blatta i Komie- 
nieckiego była Jadzia Krzysikówna. zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki. który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował jega kapitałem w sumie 
100.000 dolarów, Po zabójstwie Kamieniec- 
kicxo okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiaznie znajomość z detekty- 


wem Czyńskiim. który podejmuje się wykry| 


cia sprawców tajemniczego morderstwa. 


l 


bna 
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i Puao Powieść krymineno - semsacvina 
Napisał specjalnie dla „Expreszu” JERZY BAK 


fr. 


, Stasiek wyszedł pierwszy. Po kilku !rowi i wbiegł po schodach na górę. 
minutach wyszedł Sche:demann, a za Drzwi pokoju Lenczewskiego były ot- 


nim Lenczewski. Na ulicy przystanęli: 
rozglądając się uważnie na wszystkie 
strony. Stasiek sprowadził taksówkę. 
Pojechali na Czerutakowską. NE 

Jadzia leżała skrępowana na kana- 
pie, sapąc ciężko. Była już nawpół 
przytomna, Blada twarz i wielkie siń- 


warte. Wszedł. Pokój był pusty. — 

« „Ściągnięte pokrycie z kanapy świad 

czyło, że coś się musiało stać w tym 

pokoju. Ai ae 
Dlaczego drzwi były otwarte?.. 

Gdzie Jadzia?.. Gdzie Lenczewsk1?.. 


| Kazik rozglądał się uważnie doko- 


ce pod oczyma świadczyły o wielkiem ta, jakgdyby chciał znaleźć jakieś ślą- 


wyczerpaniu. i 


dy. które wytłumaczyłyby mu tę pot- 


— Trzeba jej ten knebel trochę roz | worną zagadkę. Wybiegał co chwilę do 
luźnić... — rzekł Scheidemann — Jesz- sieni. Wracał do pokoju. 


cze się udusi, a potem powiedzą, że to | 


aie był nieszczęśliwy wypadek... 
„Stasiek wyciągnął jej kawałek brud 

nej szmaty z ust. 

No, chłopcy, do 


—: Co robić?.. Co robić?.. — powta 
rza? nienrzytomnie. 

Czyżby Hanka wprowadziła go w 
błąd?.. Przecież to niemożliwe. żeby 


roboty!... — | Jadzia była w Warszawie i w dodatku 


rzekł Lenczewski — Nie mamy wiele w mieszkaniu Lenczewskiego!.. 


czasu do stracenia... 

— (Czekajcie — powstrzymał ich 
Stasiek — Wyjdę na schody i spraw- 
dzę, czy wszystko w porządku... 


— Można... Droga wolna... 

Pokój Lenczews! ego 'nieścił się na 
trzecim piętrze. Dzieseć drewnianych 
schodków prowadziła 1a stryvch.: Prócz 
tego pokoiku na trzecien, piętrze nie 


Czyński dochodzi da wniosku. że na terene| było innych pomieszczeń. mogli więc z 


*olskf grasuie tajemnicza banda „Rubinowyj fatwoścą wykonać 


Pierścień, do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, Schceideman, 
Wosiak i inni. Między innemi podejrzenię 


: Ę swój zbrodniczy 
plan, nie zwracając atczyjej uwagi. 
le czewski wyc;'enął z pod stolu 


pada rownież na mieszkającego w. Katowi- jakieś worki i począ?t w nie owijać Ja- 
cach rzekomego jasnowidza Zarańskiego, dzie. która nie mału już sł stawiać o- 


który w straszliwy sposób maltretuje swą 


córsczkę (Gizię. Dzicwczynką zaopiekowała L 


się Jadzia 


Klimczak zostat zabity podczas pościgu j 
na ciannej uliczie w Łodzi, lecz po kilku p] tuwa. Tamci 1:3i ruszyli 


dniącn okazało sit, że groźny bandyta żyłe. 
Taiemuicy tej nie zdołano narazie wyjaśnić 


Pewnego dnia Piaszkowski porzucił Ja- l m's!la spaść z wysskości 


dz%, zostawiając list. w którym oświadcza. 
że wyjcźdża na zawsze. Jadzię ogarnia 
rozpacz. 

Czyński poczyna 


poru. Schejdemann wziął ją za głowę. 
encz.wski zaś za nopi. 

Stasiek wysunął eiowę do sieni. Ski 
dźwi- 
saige w workach Jadzis która za chw 
trzeciego 
piç ra ma pusty piac.. 


Cwło wspinali s+ na górę po sche- 


się zalecać do Jadzi dach. Drzwi od strychu były otwarte. 


któ-a nie przestaje jednak myśleć ciągle ej SkG ny dach zbliżał <e przy oknie da 


Kazku 

Pewnego wieczoru «do mieszkania Jadzi 
wpodl Flaszkowski, ścigany przez policję 

Jadzia udzielła mu schroniena w swem 
mieszksniu. Flaszkowski przyznaie się. że 
kocha Hanke, pensjonarkę z zakładu Żeber- 
kowej i że ona wciagnęła go do bimdy „Ru- 
binowy Pierśceń'. Jadzia stara «ię go skło- 
nić dn powrotu, lecz Flaszkowski nie chce o 
tem stycheć, ` 

Członkowie bandy „Rubinowy Pierécień‘ 
Scheidemann i Lenczewski. wysytaja do Ja- 
dzi list, donnsząc. że Plaszkowski jest w nie 
bezpieczeństwie. Za jej pośrednictwem chca 
zwabić do Warszawy Czyńskiego, 

Jadzia po otrzymaniu listu wyjeżdża do 
Warszawy. Lenczewski przedstawia się ja- 
kn wywiadowca  warszawskicgo Urzędu 
Śledczego i namawia ią do napisania listu 
wzywającego Czvńskiego do Warszawy 
(hotel „Victoria pokój 225). , 

Jadzia. nie przeczuwałąc nic złego napi- 
sała list. który Lenczewski schował do swej 
kieszeni. zmdv Jadzia chciała wyjść z po- 
koju, bandyta zatrzymał ją, nakładając 
jej kajdanki na ręce. 

Tymczasem detektyw dowiedziawszy się 
ed dozorcy, że Jadzia po otrzymaniu jakie. 
gos listu pojechała do Warszawy, udaje 
się również do stolicy, by lą odnaleźć. 

Stasiek. członek bandy „Rubinowy Pier- 
ścień* odwiedza Hankę, w której kocha się 
potajemnie. Hanka przyjmuje go jednak 
bardzo chłodno, oświadczając, że Flaszkow 
ski nie życzy sobie, aby do niej przy- 
chodził. 


Podło Cisnęli wore na ziemię. Sta- 
Sz4 wychylt głowe przez ytienke. 
— O, widzcie, pusty plac... Nikt tu 


nawet nie zagląda... Przejdę tam przez ; 


płot i będę czekał.. Ci.nijse ją przez 
okno, a potem możecie. uciekać... Ja 
już dam sobie z nią radę... Wszystko 
odwiążę I ne zostawię żadhego śla- 
du.. Spotkamy się na rogu... No, po- 
wodzenia.., 5 l 

Stasiek opuścił strych, zbiegając 
szybko po schodach. Lenczewski i 
Scheidemann zabrali się do roboty. 
Śc'ągnęli worek i rzucili go w kąt. 

Jadzia otworzyła oczy. .Rozejrzała 
sie dokoła i ogarnął ją strach. Widać 
było, że chce coś powiedzićć, krzyk- 
nać, bronić się, lecz  napróźno wytę- 
Żała wszystkie swe siły. 4 

— No, panienko... — rzekł Lenczew 
skł, nachylając się nad nią — Przeje- 
dziemy się zgóry na dół. co?.. 

— Flaszkowski zzielenieje ze złoś- 
ci, gdy się dowie... — wtrącił Scheide- 
mann. 

— A skąd miałby się dowiedzieć?.. 
To nasza tajemnica... Nie będziemy ra 
rażali życia dla jego 


Stasiek przez zemstę zawiadamia Hanke.| Sprawdź, czy Stasiek jest już na dole... 


że Jadzia jest u Lenczewskiego, Fanka zaś 
czsmi z tego powodu wyrzuty Plaszkow- 
skiemu, który udaje się na poszukiwania 
Jadzi. 


ski jest w Warszawie, postanawiają wy- 
rzucić ją przez okno ze strychu. 

Stasiek skinął głową, uśmiechając się zło- 
śliwie. 

— Niech myślą. że popełniła samobójstwo. 


— dodał. — Rzuciła się z okna, no?... 
-— Śmierć pewna... — mruknął Lenczew= 
ski. --- Ale przecież zdradzą nas skrępo- 


wane tece i nogi.. 

— To się potem odwiąże... Już ia to za- 
łatwię.. — odpar! Stasiek... 

— Dobrze... = zgodzili sią tamci dwaj]. 
Idziemy... Tytko nie rases 


Stheidemann wvjrzał przez oklenkn. 
— Przełazi przez płot... Zwinny jak 


ikot... Jest już po drug'ej stronie... Go- 
Zbrodniarze, dowiedziawszy się, że Czyń! towe! 


! 


— Jak ją ciśniemy?.. 

— Głową na dół!.. 

— No. jazda!. ` r 

Przyciągnęli ją do okienka. Jadzia 
znowu otworzyła oczy, a iej rozszerzu 
ne źrenice wyrażały nietną rozpacz | 
ogromne przerażenie. 


W tym czasie Flaszkowski wys'a- 
dał z taksówki. Szybko zapłacił szofe- 


Skąd znałaby jego adres?.. Wyda- 
wało mu się to nieprawdopodobne. Zresz 
tą — najlepszy dowód: — nikogo niema. 

A otwarte drzwi?... A ściągnięty koc 


| Wed, Wrócił po chwili i oświad, z kanapy?... 
czył: 


„Znowu zatrzyma! się. Począł szpe- 
rać na biurku, Znalazł kawałek bibuły z 
odciśniętemi znakami. Wziął bibułę do 
ręki. Przyeladał się jej uważnie. Wyjął 
z. kieszeni hesterko I zbliżył się do okna. 
W Bhrstrzwnej, gładkiej tafli odbiłv się 
dwa wyrazy. odciśnięte na bibułe: Czyń- 
Ski. Katowice. 

Flaszkowski zamyślił się. Układ wy- 
razów wskazywał że były one wypisa- 
re na kopercie. Wiec ktoś wysyłał list 
do Czyńskiego?... Sprawa stawała się 
coraz bardziej zagadkowa, Kto to mógł 
pisać?... Lenczewski?,., Jadzia?.. 

_ Osuna! kanapę. Na podłodze zna- 
taz} mała, białą chusteczkę. Podniósł ją 
i wygładził, W rogu widniały dwie litery 
monograrnu: „J.K. A więc Jadzia!... 
Zgniótł chusteczkę i włożył ją do kiesze- 
ni. Ogarniało go coraz większe zdener- 
wowanie. 

Więc Jadzia była tu napewno!... Han 
ka mie kłamała!.. Ale dokąd poszła?,.. 
Uciexła?... : 

Znowu srofrzał na otwarte drzwi. Naj 
prawdopodolmiej uciekła!.. Ale dlaczego 
misiała uciekać?.. Kto ją zatrzymał?... 
ledno stało się dlań jasne: tu Jadzi niema 
Musi przedewszystkiem odszukać Len- 
jczewskiewo. Od niego dowie się prawdy. 
Lenczewski musiał chyba wiedzieć. cn 
się działo w jero mieszkaniu... Pójdzie 
do Wosiaka. Napewno spotka tam Len- 
czewskieco, 

Wybiegł z pokoiu. Szybko zeskaki- 
wał po schodach, oddalając się coraz bar 
|dziej od strychu na którym ważyły się 
losy Jadzi... 

Już był w bramie i miał zamiar wy- 
blec na ulice gdy wpadł nagle na Staś- 
ka, którego l.enczewski i Scheidemanr 
wezwali na górę. Nie mogli sobie dać 
rady z wyrzuceniem ciała przez okno. 
Okazało się. że nie była to snrawa tak 
łatwa, ‘Okienko było za małe. Trzeba by- 
ło wstnąć drewniane kratv. 

Flaszkowski. ujrzawszy Staśka, schwy 
cif się go. jak tonący belki. 

— Gdzie Lenczewski? — zapytał. po 
trząsając nim. jak martwym przedmio- 


przyłaciólek... tem 


— Idę właśnie do niego... — odparł 
sprytnie Stasiek. — Niema go w domu? 
— A gdzie Jadzia?!... i 

Stasiak zbladł. Zrozumiał, że Hanka 
jeż wszystko wvpaplała. Nawarzył $o- 
bie teraz piwa!... Kłamać dalei nie miało 
już sensu. Powiedzieć prawdę — zna- 
czyło to-narazić się znowu. Lenczewskie- 
mu i. Scheidiemannowi, - 

Stal bezradny. 

Flaszkówski. nie przestając nim po- 
trząsać, powtórzył: 


— (iadaj gdzie Jadzia. bo rypnę w że Lenczewskiemu włosy niemal 


morde! 
Podniósł już rękę, ściśnięta w mocny 


Str. 5 


a 
U 


kułak. Stasiek cofnąt się przerażony- i, 
wybełkotał: 


= Ja.. Jau : 
— Wiesz!... Gadaj, gdzie Jadzia, sły- 
SZYSZ?... 


W: tej chwili błvsnęła mu w głowie 
zbawienna myśl: dlaczego nie ma powie- 
dzieć prawdy?.. Sam jeszcze na tem 
skorzysta, bo skoro Flaszkowski zaimte- 
resuje się Jadzią, łatwiej mu będzie wspo 
sobić do siebie przychylnie FHankę!... 
Widział ją znowu w jedwabnej pyiamie, 
czuł jej oddech na swej twarzy i zwiewne 
muśnięcie pachnacych loków. 

Zdradzi Lenczewskiego i Scheideman 
na, ale za to Hanka nioże być jego!.. 

Flaszkowski sięgnął do kieszeni. Sta- 
siek powstrzymał go: 

— Nie wyciągaj broni!... Powiem ci 
wszystko!.., 
ani słowa!.. Tylko bądź przygotowany 
na ciężką walkę!.. Lenczewski i Schei- 
R ia nie dadzą się tak łatwo poko- 
nać!... 

Flaszkowski nie chciał więcej już nie 
słyszeć, Wymuścił Stąśka z rąk i wycią- 
gając broń wbiegł znowu na schody,: a 
Stasiek, nie zdradzajac bymałmniej za- 
ciekawienia co do dalszych wypadków 
a strychu, czmychnął czemprędzej na 
tice. 

Flaszkowski wpadł na strych groźny 
nieustraszony gotów na wszystko. 

— No jesteś?.. (idzie-ś tak długo 
bałamucił?.. — zapytał Lemczewski, rie 
adróżniaiac jeszcze w mroku postaci 


Flaszkowskiego, a sądząc, że to Stasiek. ` 


Ale Scheidemann już go poznał. 

— Kazik! — zawołała, cofając się 
przerażony. 

Lenczewski odwrócił się I wypuścił z 
rąk skrępowane ciało Jadzi. Flaszkow= 
ski sta! jeszcze na progu zadyszany, rza- 
cając dokoła groźne błyski przymrużo- 
nvch oczu, W reku trzymał rewolwer. 
Tamci dwaj nie zdażyli już wyciągnąć 
bromi. Narazie bv? więc góra. 

Spojrzał na ladzię. leżącą na podło- 
dze i w pierwszej chwili chciał się ku 
niej rzucić, lecz momentalnie skierował 
wzrok na swych przeciwników, czekają- 
cych tylko na tę chwilę. by zaskoczyć 
go znienacka i powstrzymał się. 

Ani jeden z tych trzech mężczyzn nie 
wymówił jeszcze słowa, lecz wszyscy ro 
zurnieli się doskonałe. W takich sytu- 
acjach słowa są zbyteczne, Wystarczy 
jeden ruch jedno mrugnięcie oczu, jedno 
drgnienie nerwu na twarzy, 

Flaszkowski zwolna zbliżał się do 
mich. Cofali się pod ścianę. 

Zgarbił się nieco, wysurał. naprzód 
głowę, jak byk, szykujący się do skoku. 

Znali jego siłę i odwacę. Nasróżno 
szukali ratunku, Flaszkowski był w do- 
datku uzbrojony. Już plecami dotykał 
niemal zimnego sklepienia: Dalej cofać 
się nie mogli. 

A om zbliżał się nieubłaganie, strasz- 
ny w swym gniewie, nieprzejednany. 
Lenczewski zerknął porozumiewawczo w 
stronę $cheidemarna. który sam nie wie 
dział jak wybrnąć ztej sytuacii. Wresz- 
cie Lenczewski otworzył usta, lecz zdą- 
żył tylko powiedzieć jedno słowo: ..Słu- 
chaj*... fdvż w tej chwili rozległ się po- 
tężny głos Kazika: ) 

— Milczeć!!!, 

Zacisnęli usta i obawiali stę łuź pisnąć 
słówko. Zatrzymał się przed nimi na 
odległość trzech kroków, Przytul się 
do ściany wystraszeni, bezradni oczeku 
jący wyroku. 

Flaszkowski podniósł uzbrojoną re- 
— Czegoście chcieli od tej dwiewczy- 
ny?... — zanytał tak snokojrym osem 
dęba 
stanęły. 


(Dalszy cjąg nastąpi). 


lgź na strych!... Ale o mnie 
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Nadprogram: Dodatki dźwiękowe GŁOSY SWIATA 


pzutikowy Kino-Teatr . 


SO |: 


Zielona 2—4 = 
Bezkonkurencyjny tani Świąteczny tydzień 
ilm. 30 r. Ir. Br. In. 25 p. 
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DŹWIĘKOWY 
| DŹWIĘKOWY 


Dźwiękowe kino 


iii 


ca „Łodzi podwodnej" 


pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 


głównych: Smosarska, Brodzisz, Samborski. 


Jesli chcecie 


az Zsa Dzikiego Zachodu pełen przygód sensacji, 
chodu”. Na tropie zbrodni, W „poszukiwaniu odwefu; $adem 


dramat współczesny w 12 kad wz. Ssłyntej 
powieści Heleny Mniszek. W roli głównej: 


Początek seansów w dni zgi Seo” o godz. 4 po poł. w żę niedziele i Święta o > 12 w poludnie, 


Od wtorku, dnia 15 do poniedziałku, dnla 21 grudnia 1931 r. wł: — Wspaniały dramat dźw 
iękowy, wykonany ta tle życia lotników ame-rykańskich. — Reżyser: Frank R. Carpa, twór 


„LOTNIIK”” 


W rolach głównych: Jack Holt, Lla Lee, Rali Graves — Początek seansów: 
nie o godzinie 4, w soboty, niedziele i świętao godzinie 2. Ostatni seeng $ A ip: 9,15. Na 
gr. — Następny program: 


g Dziś 1 dni RP — Arcydzieło dźwiękowe o światowym RO? wz. pów Ireny Niemirowskiej p. t: 


Reżyserii E. EEE. — Wstrząsający dramat odsłaniający 
słynny francuski tragik HARRY BAUER oraz posągowo pięk 
popularne. — Sala mocno ogrzana! — Początek 


w dni powszed 


„NA S W rolach 


DOKTÓR - 


H. Wotkowyski = 


zrobić praktyczny l tani przent gwiazdkowy korzystałcie ż okaził I śpiesz Cegielnia na No 


cie do fabryki (rykotaży 


W. Erdlcy, Radwaska 55. 


tel. 221-49, która od 17 do24 grudnia (w, godz, 9—12 

przed poľ. i 7—9 wiecz. 
urządza „lydzień Taniej W ysprzedaży*. Sprzedaż w A wyborze 
trykotąży jak swetry, kostjumy, pulowery, reformy, dziecinne ubranka 
czapki, spodnie raltuzy, męskie kamizelki Wysokie gatunki. Najnowsze 
wiedeńskie modelo, TY Mo 7 LR 


telefon 216-90. 

specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 

Elektroterapja. 

Przyjmuje od godz. 8—2/4 od. 5. -9. 

w niędzielę | święta od g. 9— 1. 
Dia pań oddzielna poczekalnia, 


IRIPA ENE na 2.4052 Ee 


Dr. med. 

Na podstawie teoretycznych I astro I 
logicznych badań opartych na kilkuna= INOWI!| 
stoletniej praktyce doszedłem do wnio- 
sku, iż dla pewnej grupy w 1932 roku Piotrkowska70 


Tel. 181-83 
ERA chorób 
kika wene 
rycznych i mo- 
czopłciowych. 
*|Leczenie światłem 
promieniami 
Roentgena ilam 


zajdą poważniejsze zmiany. 

Przeto z altriistycznego punktu wie 
dzenia radzę wszystkim zalnteresowa- 
nym zwrócić się osobiście lub listow= 
nie do słynnego astrologa - chiromanty 
i mistrza wiedzy tajemnej Wacława 
PYFFELLO — on Wam powie jak nal- 
dokładniej jaki los Waszego życia bę- 
dzie. Za analizę szczególbwą i odpo- pą kwarcową. 
wiedzi słynnego MEDJUM oplata tylko zł. 3 gr. Przyrmuje od 8.39 
ZAMIEJSCOWI mogą przesłać datę urodzenia i ależ. |30 10.30 rano, od 1 
ność przekazem— lub znaczkami pocztowemi załączone j 2.30 pp. od 6 
wewnatrz listu. 

Adres; WARSZAWA, ul. Bednarska 17 mieszk. 57, 
OSOBIŚCIE PRZYJMUJE — CAŁY DZIEŃ. Na żądanie 
przesyłamy objaśnienia bezpłatnie. 
ZNPKERACZZORKKZZKACERSZNZAKKZWAWNKEREAE 

PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


Zielona 6. 12- 333 


TELEF ON: 
Udziela doraźnei pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach] 'znych przy; muje 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku- wyłącznie 
szeryiny ginekologiczna, kobiety i dzieci od 
KANECOBOSURASNAKENKOWANZC CNN je I do 3 i ed 7 do 8 do 3 i od 7 do 


o 8,30 w, w mie 
Sde i święta od 
10—1. Dia pań od 
dzielna poczekalnia 


Dr. 


N. Baitha, 


di, #ioirkowski 400 
4-03, 


Nr, tel, 194 


| Wasze zdrowie, geczęście i powo.zenie ży» 

ciowe, Duże ofiary materjalne 
aleine są od jakości towaru, Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
| wypróbowana jakość zasłusue na Wasze zaufanie, 


Pół = 
KUCHENKI, 


TYLKO „OLL A“ WO WO  ___PIECYKI, 
i kafl, szamot prleca 
Zawiadomienie. liwa si 


Ninieiszem zawiadamiam P. T., iż z aniem | PKT Lekar - dentysta 
15 grudbia został otwarty pierwszorzędny Z 
kład Fryzjerski Damski i Męski przy ul. Ż żezą. NUSBAUNOWI 
romskiego 28, Salon damski-i męski STON 
dzone sa przez pierwszorzędne siły fachowe Piotrkowska5l 


Z poważaniem Płw przyięć 
d 4—7 wiecz. 
A. Bremszśajm. te. 121-23 


Dokiór 


dinger: 


SPEC. CHOR. WFNERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW 
(PORADY SEKSUALNE) 


Ąmdrzej;s È. lel A og 
Przyjmuje od 9=11 | 5-8, 
w niedziele i święta od 10—12 
Od {—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 


Dr. med. 


Niewiażski 


Andrzeja 5, tel. 159-40. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych, Elektroterapia. | mammai 

diatermia. 
Przyjmuje od godz, 8—11 £ od 5—9, 
= A medziele 1 święta od 9—1: 
a pań oddzielna poczekalnia. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENIYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89. 


gl(przy przystanku tramw. pabianickich) 


Czynna od I0-ej rano do 7-ej wiecz. 
w "tedzielć i świeta do 2-ei po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentzem, szczepienia. 
analizy (mocziu kału, krwi. plwocia. 
wydzielin itd.) Operację. opatrunki, 
leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 
na miasto. 
Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
giczna dla chorób skórnych i wene- 
rycznych porada 3 EE 


r. r. Med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, weńery 
cznych i moczopłciowych ' 

NAWROT 32 TEL. 213-18 

przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wię 


czór, w niedz. i święta od 9—12 w pol "BSE 


dla pań oddzielna a poczekalnia, 


— | m M 


Nadprogram: Dodatki dźwiękowe GŁOSY SWIATA 
A 


„ZEMSTA DUANA‘ : 


tempa w 10 aktach. W roli głównej: GEORGE O'BRIEN. 
listu: gończego. Sensacja! Tempo? Napięcie! 


Jadwi 


Bohater „Dzikiego Za- 


A“ 


ia Smosarska 


naibardziej intymne slabostki ludzkie. — W rolach głównych: Tytan ekranu 
na JACKIE MONNIER. — Nadprogram: Aktualności z ait — Gény miejsc 


w dni WIEDÓ A 4,30, w Ria, i święta o 12.30. 


"PORADNIA 


VENEROLOGCICZNI roor KE gos 
ur 4), el 134-90. 
Lekarzy - specjalistów Godziny Godskiy mesie 1 10-12 3-7 po poł. 
ZAWADZKA 1. muj "=" eT" waj 


Halirechi 


czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta-iekarz 
w niedz. t święta od 9-2 Leczenie chor. 
WENERYCZNYCH i Eg ala Chor. skórne: 


weneryczne 

Porada 3 zł. nica i | Telelon 245-21. 
<horoby kobiece | Piotrkowska 10 
FAT TUNS Jr. med. Przyimuie Przyjmuje od 8-9.30 
od 3—5 i od 7—8|od 1-2 po poł. i od 

f k 7 6—9 wiecz. 
t omors a W miedzieie i świę 

tel, 127-84, ta od 9—4. ; 


> mcy mma 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych, 
tusżeałe å stermia. tlektroterapia. 
Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 58 wiecz 
W nie ziele od %—1 np. 
_ Dla niezamożnych ceny lecznic _ 


Dr. med. 


jj wełniane towary, bialy towar, firan- 
Fi. ka cS: ke Ý] B s Z ki, kapy, bielizna, pończochy, torebki, 


nawet A dE 


SE stare” numeracii P A 43 
telelon 141-32 

Przyjmułe od g 8—10 12—2, 5—8 w 

| iedziele ı święta od 9—11 Dla pań “i 


Posady 


dzieina poczekalnia 


LAKIERNIK 


SAMOCHODOWY 


1a roboty duco | ręczne poszukúję po- 
sady Oraz przyjinuje na _ mieście BACZNOŚĆ. Panowie i Panie z każ- 
wszelkie roboty w zakres lakiernictwa dega Stanu, handlowe i domokrążnt 
wchodzące i szyldowe. Zgłoszenia: otrzymać mogą przez reklamowanie 

Koziny Gazowa 7. parter: bezkonkurencyjnych ariyan mie- 


mamą ZAS: 


i Jiszenia pisemne: do B. Szyler, Mysło 
g lwice, ul. Polna. Na koszta administra 
najnowszych modeli 
poleca 


jcyjne porto dolączyć. 
Salon JRód 


ZAWADZKA pes 


ej PA udzielam tanio. Lipo- 
wa_25, m, 12, od godz. 10 do 1. __ 


neeme emee emm M | A A M 


aa a "z. miesięcznie i stałą posa 
dę otrzymają osoby zredukowane ma 
jące Szerokie kołą znajomości. Kapi- 
tał oraz fachowość zbyteczne. . Zgłoż 
szenia „Gozakred , Lwów, Wałowa 11 


Rozmaite 


— 


"PLESZEW WIEŚ WYPOŻYCZAM suknie a> oraz 
slubne po cenie niskiej, Piotrkowska 
294 prawa oficyna IH piętro. 31 

l ione, 


A SKRADZIONO portfel, zawierający 60 
dolarów, wojskową książeczkę, wy- 
ciąg z ksiąg stałej ludności na imię Jos 
ka Brenzla, oraz zezwolenie na przy- 
wóz I wagonu jablek z Rumunii, wyd. 
p puer polski konsulat w Bukareszcie 

mię J. Rejonion Łódź, Wólczańska 


talowan m anlamini Ar r A EER 


z przynoszeniem i odnoszeniem do SKLEP z urządzeniem w naicuchliw- 
N domów 1 zł. 50 gr z Szym punkcie ulicy Rzgowskiej, 
aprawiam | wypożyczam na CZAS jający się na każdy rodzai SKI ŚR. 
ORA LEP, ANa gs re Oddam od 1 stycznia 1932 r. Wiado- 
wanie. T. A /K, Gdańską ' E: 7 
Tel. 20-333. ność: Inield, Rzgowska 35. 4 17 
p me ną an: 7 OKAZJI Gyjazdkowej. Stałej klj- 


SĄS Ba © EJ ienteli „Gratis. wróży słynna Clro- 


mantka z Galicji, Sienkiewicza 74, 


przyjmuje do reperacji. 
ui, 6-go Sierpnia 76, LLL piętro, 
Tanio. bo w „orywattem mieszkaniu 


— r — — 


Anglicy mistrzami piłki nożnej? 


osa e agi iza ACK e D McG 


FEE 


Zwycięstwo nad Hiszpanią nie przesądza sprawy 


przewodnictwa Anglii w footbalu światowym 


Ostatnie niepowodzenia drużyn .an-- 


gielskich na kontynencie, a nawet į re- 
prezentacji narodowej, która przegrała z 
reprezentcią Hiszpanij 4:3, a z Niemca- 
mi į Austrją uzyskala z trudem wyniki 
rem'sowe doprowadziły do tego, że już 
zaczęto słusznie wątpić w hegemonię 
Anglii w piłkarstwie. ; 
Mineły przecież te czasy. gdy druży 


ny angielskie przyjeżdżały na kontynent | 


na wywczasy j tu grając „spacerowo'* 
strzelały tuziny bramek. 

Jednak piłka nożna zrobiła olbrzy- 
mie postępy po wojnie światowej, szcze 
góln'e w środkowej Europie, o czem Cha 
poman — słynny menager londyńskiego 
„Arsenalu“, który z reprezentacją an- 
gielską bawił we Wiedniu — sam się 
przekonał į w dzienn kach angielskch to 
przyznał, 

Doszło nawet do tego, że Chapman. 
zachwycony fenomenalnym bramka- 


trawiaste, śliskie i zamglone. a w takich 
warunkach hiszpanie swej szybkości roz 
winąć nie mogli i zgóry byli skazani na 
klęskę. 

Taktycznie lepiej o całe niebo grają 
dzisaj besprzecznie wiedeńczycy. 

Ich szybkość, technika į z płanem pro- 
iwadzone akcje, przedstawiają o wiele 
groźniejszego przeciwniką.dla Anglii. 

Musjała się tego roku przed nimi skło 
jnić słvnna reprezentacja Szkocji prze” 
grywając 5:0 j sama Anglja ze szczę- 

ściem grała 0:0, gdyż wiedeńczvcy całą 
EEIE 


grę trzymali w swo'ch rękach, 

Ale į węgrów lub czechów trzeba wy 
żej stawiać od h'szpanów. 

„Daily Herald“ pisze, iż hegemonia 
piłkarska Anglji nad kontynentem zosta- 
fa dostatecznie wykazaną. Trzeba jed- 
nak dać możność zespołom Środkowe” 
europejskim, a szczególnie austriakom 
spotkan'a się w Anslji į na neutralnych 
boiskach i tu dopiero można się będzie 
przekonać, czv kontynent już dorównu- 
je An~", lub może przewyższy! swego 
profesora. 5 


—— m 


A.Z8,1 YMLA. 
organizują. obozy narciarskie 
Akademicki Związek Sportowy i Y. 

M. C. A. organizują specialne obozy nar 
ciarskie dla początkujących į zaawanso- 
wanych. 

Obóz AZS-u będzie prowadzony 
przez specjalnych jnstruktorów w Buko- 
winie koło Zakopanego w dn. od 26 gru- 
dnia do 6 stycznia. Kursy Y.M.C.A. pro- 
wadzić będzie mistrz narciarski Warsza 
wy p. F. Kawa w czasie świąt Bożego 
Narodzenia również w Bukowinie, Za- 
písy ma powyższe kursy jeszcze są przyj 
mowane. Koszty wraz z wpisowem wy< 
noszą 115 zł, Informach udzielają sekre+ 
tarjaty AZS-u į polskiej Y. M C. A. w 
Warszawie. 


Trener narciarski 


już przybył do Polski 


Niedzielne zawody bokserskie się dowiadujemy przybył już do 


zappmwia dają się nie 


Zawody bokserskie, 
przez S.Ś, Union I naznaczone począt= 
kowo na piątek, zostały przełożone na 


zwyffe interesująco | 


organizowane dalej Cvran jeszcze raz zostanie skon- norweski, Per Klykken, | 
specjalistą w bie- 


frontowany z utalentowanym Frankiem, ' 
Klimczak z  Barnsiakiem, Pisarski z 


rzem wiedeńskim Hijdenem, zapłacjł za niedzielę i odbędą się w sali Unionu przy Wdowiakłem i wreszcie — jako clou te- 


niego około 40,000 zł, odstępnego, by 
mógł grać w „Arsenale“. 

Z powodu bezrobocia nie dostał ie- 
dnakowoż Hiden od urzędów angielskich 
zezwolenia na wjazd do Anglii. Sam fakt 
„kupna”* gracza na kontynencie zaslu- 
guje jednak na wzmiankę. 

Anglicy nie wiele sobie robili z prze- 
granych na kontynenecje i dzienniki wo- 
góle tego nie notowały, uważając, że dru 
żyny ladą do Furopy właściwie tylko 
dla wypoczynku po mistrzostwach. 

Kiedy jednak reprezentacja narodo- 
wa „synów Albionu“ wróciła z klęską do 
domu, a w spotkaniu z Austrią po rów- 
norzędnej grze, oma! też nie została po- 
konana. zaczęto w sferach piłkarskich 
Anglji poważnie zastanawiać się nad tą 
kwestją į zdecydowano się zaprosić kon- 
tynentalne reprezentacje do Anelji. na 
własnerm boisku zmierzyć się z jedną z 
silnych reprezentacji. 


W ten sposób doszło do spotkania Hi! 


szpanja — Anglia w Londynie. Anglicy 
pragneli pomścić madrycką klęskę, co 
rm się w pełni udało, zwyciężając przed 
70,000 tłumem w stosunku 7:1, 

Anglicy są już spokojni, uważając, 
dobitnie wvkazali swą przewagę nad ze- 
społamj kontynentu. Rubryki sportowe 
całej Europv niesłuszn'e uważały to spo 
tkanie za miarodajne, by porównać si- 
tẹ kontynentu z Anglią. 

Hiszpanie, iak į wszystkie narody ro- 
mańskie grafa szvbki footbal, polegający 
raczej na pracy jednostek, į tu są prze- 
ciw celowo grajacej jednostce przeciw” 
nika bezsilni, chocjaż posiadają takich 
piłkarzy - akrobatów jak słynny Zamor- 
ra, Samitier, Qu'ncoces i jinni. 

Trzeba dodać, że w Anglii są boiska 


M AEAZAEKZEKEM TE 


| IE Ea 
M Swięta będziesz Fi 
A zmuszony spędzić [H 
- w „GRAND-KINIE< H 
-+ Poraz pierwszy w Polsce - 
E a jt) 
Bd A 
= (FLIP i FLAP). = 
M v szym swym długometr że- | | 
g "m filmie, przekonywują nas, SĄ 
m że nie ma kryzysu E 
Mi Świ t—przez pryzmat najsław- $ 
- niejszych komików z 
EB : E 
Ę Grand-Hino s 
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EA Eei 
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Felerowie o godz. 11 rano. f 
Niedzielne zawody zapowładaja - się 
niezwykle interesująco, gdyż będą one 
rewią najlepszych naszych starych wyg 
bokserskich, którzy zmierzą się z mło- 
demi a obiecuijącemi pięściarzami. 
Między innemi Brzęczek snotka się 
z Bicerem II, 


stedjom 


go poranku pięściarskiego odbędzie się 
niezwykle iutercsuiące, spotkanie pomię- 
dzy Stibbem i Rosławem. który jak wia- 
domo nie jest w stanie utrzymać się w 
wadze półciężkiej i zadebjutuje w kate- 
worii najcięższej, mając za przeciwnika 
drazu mistrza Polski wszystkich wag— 


Spodenkiewicz z Błcerem I [Erwina Stibbego. 


zimowy 


w Zmkoe panem 


W Zakopanem nastąp:ło otwarcie to | dzie kawiarnia zimowa. 


ru łyżwiarsk ego na mniejszym stadje- 
nie komitetu imprez sportowych. 
~ Tor przedstawia się wspaniale. Oświe | 
tlony 16-ma reflektorami pos ada dosta- 
teczną ilość ośw/etlen'a 
wieczornych — nawet dla rozgrywania 
meczów hokejowych. 

Na śroćku toru zbudowano z desek 


sie zapowiadanych zabaw czynna bę- 


Dowiadujemy się. że term'n dorocz: 
nego walnego zgromadzenia PZPN usta 
lony został na 20 į 21 lutego do Warsza 
wy. Na zebran'u poruszone będą pro- 


s 


Otwarcia toru zaszczyc'ł swą 3*ec- 


Bożego Narodzęnia 
imprez sportawych proje! tuje 


Podczas świąt 
komitet 


ność marszałek sejmu. dr. Świtalski. | 


w godzinach zorganizowanie na stadjone zim»wvm |zwróciła się stołeczna Po 


wielk' ego karnawału na lodzie oraz sty 
lowych wyścigów góralskich. 
Na 27 b. m. przewidziane są pierw- 


podium dla widzów, na którem w cza«. sze narciarskie zawody w Sskokah na! 


Krokwi, 


. Walne zgromadzen'e ?.Z.PN.|Puhar „Rodzin Wojska wych: 


w grach snortowvch 
(C-S) W nadchodzącą n'edzielę adbę- 
dzie się o godzinie 11-ej w sali ośrodka 
W. F: pierwsze spotkan'e w piłkę slat- 


ijekty nowego regulaminu i systemu roz kową z serji rozgrywek o puhar pol- 


grywek o mistrzostwo ligi, 


Łyżwiarze polscy 


jadą na Olimojadę 
Ostatecznie został zadecydowany 


przez Polski Związek Łyżwiarski wy- 


skich rodzin wojskowych. Mecz n'e- 
dzelny rozegra się między drużynami 
łódzką i warszawską. 


Peikiewicz i Glon 


wykluczeni z Warszawianki 


¡jazd do Lake Placid naszych najlepszych | (C-S) Dowiadujemy się. iż zapadła na 


łyżwiarzy p. Nehnagowej ip. Kalberczy walnem zebraniu Warszaw'anki 


ka, P. Nahringowa posiada szereg rekor- 
dów światowych w jeździe nań na dy- 
,stansach dluższych, zaś p. Kalbarczyk 
(osiaga dobre wymki w jeździe szybkiej 
dla nanów. 

| Wyjazd p. Kalbarczyka nastąpi już‘ 
„dnia 26 b. m, zaś p. Nehringowej 2 sty- 
czna. 


bista kwalifikacyjna 


tenisistów polskich 


Komisia sportowa Pol. Zw. Lawn- 
Tenisowego ustaliła I'stę kwalifikacyjna ' 
polskich tenjsistów na r. 1931: 

Panie — 1) Jędrzejewska, 2) V ‘kme 
równa, 3) Dubieńska. 4—5) Peseltówna 
i Rudowska. 6) Lilpopówna. 7) P szow- 
ska. 8) Waleszczukowa, 9) Nęuma- 
nówna. 

Panowie — 1) Tłoczyński. 2) M. Sto- 
larow. 3) Hebda. 4) Wisman, 5) 1. Sto- 
larow. 6—10) Hora'n. Kołcz. Lishling, 
Marszewski. Popławski. 11—13) Gold- 
stein, Altschuller I Pohoryles, Nieskla- 
syf kowani — Foerster, Loth, Warmiń- 
ski. — i 


i 


decy- 
zja co do wykluczenia Petkiewicza j 
znanego boksera Glona. jako podejrza- 
nych o zawodowstwo, stała się faktem 
dokonanym. 


Warszawianka dokonała | 


ski zaangażowany na sezon bieżący 
przez. Polski Związek narciarski trener 


Per Klykken jest 
gach narciarskich na 138 kim. I w skokach 
Posiada za sobą szereg doskonałych wy= 
ników. Jest trenerem-amatorem, 

Pierwszą część sezonu zimowego przę 
być ma Per Klykken w Zakopanem, 
gdzie obok treningu specjalnego dla grü- 
py olimpijskiej prowadzić będzie zapra= 
wę narciarską i z innymi naszymi zawod 
nikami. 

W drugiej połowie bieżacegu sezonu 
zimowego Per Klykken uda się do innvch 
ośrodków narciarstwa w Polsce, wdzie 
przeprowadzi treningi z grupami naszych 
zawodników. 


Polonia — Ł.K.S. 


Czwórmecz gier sportowych. 


Doroczny czwórmecz gier sportowych, roz 
srywany pomiędzy klubami Polonią i EKS. od- 
będzie się w sezonie bieżącym prawdapodobnie 
w dniu 6 stycznia. Z tego rodzaju propozycią 

onia do ŁKS. 


Geyer— Gwiazda. 
Przed sobotniemi zawodami 
bokserskiemi. 


Jak Już donosiliśmy, w sobotę o godz, 15.ej 
odbędą się w sali (jeyera zawody pięściarskie 
pomiędzy drużynami warszawskiej Gwiazdy | 
kl Geyer. Łodzianie SARRIA w następującym 
składzie: waga papierowa: Kamerski, waga mu- 
sza: Wojciechowski, waga kogusia: Krumm. wa 
za piórkowa: Juras | Woźniakiewicz, waza lek» 
ka. Gawin, waza półśrednia: Lipiec, waga śre= 
dnia Meyer, 


Ping-pongiści Iwowscy 
w Łodzi. 


W dniach 25 i 26 b. m. odbędą się nieodwo- 
łalnie zawody pinzpongowe z udzialem Hasmoe 
nei hwowskiej. Do zawodów stają następujące 
drużyny: Jutrzenka, Oratorjum, Sztern i Mak» 
kabi. W zespole Hasmonel startować będzie zna 
komity Kuehl, . 


Zmiany we władzach PZLA.” 


Na miejsce dotychczasowego skarbnika PZLĄ 
p. Weintala, którego afera odbiła się glośnem 
echem w sferach sportu międzynarodowego, za- 
rząd PZLA dokoopłował p. Szlachciaka. Na miej 
sce zaś p. Weintala w komisii trzech wybrany 
został znany sportowiec p. Al, Szenajch. 


skreślenia ze swej listy obu b. poważ- | Ruch zawieszony przez Ligę. 


nych zawodników. nie bacząc na stratę. 
jaką w ten sposób ponosi. 


Łodzianin— 
międzynarodowym 


sędzią lekkoatletvcznym. 


Prezes ŁOZLA, p. Ludwik Szmulewski na 
wniosek PZLA mianowany został przez federa. 
cję międzynarodową międzynarodowym. sędzią 
lekkoatietycznym. Prezes Szumlewski jest jedy» 
nym łodzianinem. zajmującym to zaszczytne Stu 
nowisko sportowe, 


Drużyna hokejowa Ł.K.S, 


Tegoroczna drużyna hokejowa ŁKS nie zus 
stanie osłabiona | skład Jej będzie następujący: 
Jakubiec, Rusinkiewicz, Frencel Król. Chelmic= 
kii Lutrosiński Proj. Chełmicki pomimo że obe 
cenie przebywa stale w Warszawie dojeżdżać bę 
dzie na męcze do Łodzi, doskonały zaś piłkarz 
t tyżwiarz Król. trenujący obecnie w Katmwicach 
w obozie zimowym, kończy trening 1 wraca 
wkrótce do Łodzi | 


Zarząd Ligi postanowił<zawiesić śląską dru- 
żynę lżową Ruch z powodu niewypłacenia Ware 
szawiance należności w związku z ostatnim mę 
czem ligowym Zarząd Ligi nakazał Ruchowi nae 
tychmiastowe zaspokojenie pretensi Warszaw iane 
ki, zarazem postanowi, iż Ruch poniesie wszele 


arszawia 


kie więcej A jakie ewa z tytulu powyższej 
a, 


sprawy 
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Gandfi u mlodych faszystów Stocznica urodzin 
| ńello$a 


B. minister niemiecki 


pobity przez hitlerowców 
w restauracji | 


Berlin, 17 grudnia 

(t) Były minister spraw wewnętrz- 
nych Wirth, padł ofiarą zaczepki hitle- 
rowców. Minister zjawił się w pewnej 
restauracji berlińskiej, gdzie został po- 
znany przez obecnych tam hitlerowców 
Pod adresem ministra rzucono obelgi i 
pogróżki: „Oto sprawca naszego nie- 
RARE —- Pok oat MaE H 

irth zaniepokojony pogróżkami chcia j 
opuścić lokal, jednocześnie jeden ze zna nicznych FRANK Aya. twórca Mye 
jomych ministra chciał zawiadomić poli R m = nego paktu, kończy w dniu 22 grudnia 
cję. Kelnerzy jednak nie dopuścili go do 75 lat. Od roku Kellog piastuje stanowi- 


B. amerykański minister spraw zagra- 


telefonu. Napaść na b. ministra uszła Mahatma Gandhi, w drodze z Londynu do Indji, zwiedził Rzym, gdzie był wi- | sko członka. międzynarodowego trybu- 
więc hitlerowcom bezkarnie. tany przez faszystów. Między innemi zwiedził on obóz młodych faszystów nału rozjemczego w Hollywood. 
Dw i dzi i ; w Ballila pod Rzymem. 
waj dziennikarze = | (Boże Narodzenie 
francuscy Sieruszy spaiamy mosi ma Świecie 


zaginęli bez wieści /. 
Paryż, 17 grudnia 
(Telegram własny). 

(t) Dwnch dziennikarzy francuskich, 
współpracowników Matin'a, którzy pod 
ięli ekspedycję do Sahary zginęli bez 
wieści. Wszelkie poszukiwania okazały 
się bezowocne. Jak przypuszczają zo- 
stali oni zamordowani przez dzikie hor- 
dy arabskie. 


Murarz zamordował | € ść URZ 
ogrodnika t E EAO waaRB 
Krwawy epilog prześladowania 
niewinnego człowieka 


Halle, 17 grudnia. | gmmaa 
(Telegram własny) 


-. (0-W- mielskiel kolonii mieszkanio-|- PozmysIy reklamowe amerykanów 


wej murarz Riehm zamordował ogrodni : KE j 


w Jlollynocd 


W Polsce, na rzece Bzurze zbudowano pierwszy spajany most n 


a świecie, Most 
ten nie posiada ani jednego nitu. $ 


ka Ackermana. 

Przed pewnym czasem podczas strze 
lania do wróbli Ackerman przez nieo- 
strożność zastrzelił 15-letniego ucznia. 
Qd tego czasu najbliższe otoczenie 
Ąckermańa poczęło otaczać go niena- 
wiścią. Stosunki te nie uległy zmianie, 
mimo iż sąd całkowicie go zrehabilito- 
wał, wystawiając mu jaknajlepsze świa- 
dectwo. 

Ackerman usiłował bronić się prze- 
ciw nieustannym, napaściom i prześlado 
waniom sąsiadów, jednak uległ w nie- 
rówtej walce. 


Strejk. włókniarzy 
w.Holandji 


13 tys. osób porzuciło pracę 


«u Londyn, 17 grudnia 
(Telegram własny) 

P We e Jej Aojoneti WYDZ 
strajk w przemyśle włókienniczym, ; i i 
ry ogarnął 13.000 robotników. Przyczy- | Jeden z właścicieli restauracji w Stanach Zjednoczonych, pragnąc podnieść 
ną strajku jest obniżenie płac o 5 proc. |frekwencię swych gości kupił stary sterowiec powietrzny i po odpowiedniej 
ód-dnia 15 grudnia. Należy zaznaczyć, przeróbce, urządził w nim zakład restauracyjny. 
że 16 listopada płace w przemyśle włó- | mmama A D 


W Hollywood, stolicy filmi. niema la- 

sów świerkowych I z tego względu na 

ulicach ustawia się miast choinek styli- 

zowane drzewka z papy. Drzewka te 

przypominać mają wszystkim o święcie 
Bożego Narodzenia. 


Wumadef lorda 
Churchilla 


kienniczym były obniżone już o'5 proc. : : z $ l 
B minister. $ Publiczna degradacja oficera i żołnierzy 
| i skazanych na więzienie za szpiegostwo 
Streik studentów | Bukareszt, 17 grudnia skeis 54 aap tee rzecz wyć dą i 
i (Telegram, własny), żostali skazani na kary ciężkiego więzie 
w Bruoszwiku (+) Dziś dokonano publicznej degra- |nia. „Ceremonii degradacji przyglądało Jak doniosły depesze, lord WINSTON 
Brunszwik, 17 grudnia  |gacji majora Warcaru oraz kilku pod-|się kilkanaście tysięcy osób. CHURCHILL, który bawi obecnie w Sta- 


elegram własny), 


(t) W wyższej szkole technicznej stu 
denci zorganizowali strajk, który ma po- 
trwać cztery dni. Jako powód podają, 
iż władze akademickie nie dostatecznie 
potępiły pewnego studenta bułgarskie- 
go, który obraził ogół akademików. 
Dwaj dziennikarze 
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oficerów : żołnierzy, którzy prowadzili nach Zjednoczonych, uległ wypadkowi 
samochodowemu. W ciężkim stanie prze- 
wieziono go do szpitala, 


milim Drobne: za słowo 15 groszy. 
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